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WIELKA . O.FE'NSYWA „Niewinne" hasła i to, co się za nimi k'"ryie 

Reorganizacja rządu w Bułgarii 
Chińskiej Armii Ludowej SOFIA (PAP). - O!:cjalnle poda- 1 Kultury i Sztuki zosta! w:cepremie­

no do wiadomości 0 zmianach i prze rem. Dotychczasowe Je~o stan_o~­
sunięciach, 

cji K iangsi na pograniczu z p r o- dzie rządu 

. . . s.ko objal Łukanow. W1ce,prem1era­
Jakie nastąpiły w skla- mi zostali również Antoni J'ugow, 
bułgarskiego w związku minister gpraw wevmętrznych oraz 
premier a Georg: D)'mi- Dobri Terp'eszew, . . J?I"lewod.nicz:fyy Zwycięskie wo)slta demokratyczne 

p·vsuwajq się w szybkim tempie 
w kierunku Kantonu 

wincją Hunan Armia Ludow a w y ze zgonem 
trowa. 

zwoliła m iasto powia t owe S ui-

czua n. Dwie dywizje kuomintan­

gowskie zostały prawie całkowi­

cie wycięte w pień. Wzięt°"_ kilka 

tysięcy jeńców wśród który ch 

Bułgarskie Zgromadzenie Narodo­
we mianowało c-i..łonka Biura Poli;­
tycznego Komunistycz.nej :partii Buł 
gari:'. Poptomowa min'.strem spraw 
rzagranicz.nych na mie )=;ce Wasyla 
Kolarowa, który obecnie jest pre­
mierem. 

Państwowej KomJSJ: Planowan.1a. 
Tek~ m inistra spraw wewnętrznych 
prze iąl dotychczasowy wicemifl!isłer 
Christozow. Przewodniczącym Pań­
stwowej Komisj: P lanowania został 
Cyryl Łazarow. 

PEKIN, (PAP.). - Formacje 

Chińskiej Armii Ludowej pod do 

wództ wem generała Lin - Po po­

suwają się w szybkim marszu na 

Czan1-Kai-Szek 
werbuje 

Japończyków 
do walki 

z własnym 
narodem 

PEKIN (PAP). - J ak d()nosi 
Agencja Nowych Chin, władze 
ludowe otrzymały wiarogodne 
wio.domości, i e Czang-Kai-Szek 
u1.b !ega o sformowan:e 100-
tysięc:znej armii japońsk:ej, k tó­
ra ma być użyta do walki prze­
cimQ chiń~kim woj!'kom wyzwo 
leńczym. 

Agencja st,,..,.i erdza, 7.e plan wy 
korzystania Japończyków do 
walki po slron:e Kuomintangu 
po'i\·stał już k:lka miesięcy t emu 
w okres ie klęski wojsk na cjona­
Iistycmych pod Suczou i P eng­
pu. Czang-Kai-Szek zwolnił pod 
ówczas japońsk'.ego zbrodniarza 
wojennego Okamure, byłego do­
wódcę naczelnego japońskich sił 
zbrninych w Ch.:-nach, wysyła­
jąc go do Japonii w celu zwer­
bowania dla ar mii kuomintan­
gowskiej oficerów i' iołn:erz;v ja­
poi'lskich. 

Wkxótce udać ma się do Japo­
n :i specj alny przedstawiciel 
Czang - K ai - S zeka Wu • Tich­
Czeng, który m. in. ma omóW:ć 
r. Mac Arthurem sposoby reah­
zacj i tego planu, zaaprobowa'!.1e­
go już w zasadne przez dowod­
cę amerykańskich sił okupacyj­
n ych w J aponii. 

Agenc ja Nowych Chin podaje 
w ko1'icu , że tzw. pakt Pacyf iku. 
nad k tó rego skleceniem pl'MluJe 
obecnie Czang-Kai-Szek. l'riewi­
:lywać m a utworzenie „między­
naroclo\\ ych b rygad ochotni­
ciycb " d la zbrojnej interwencji 
w Chinach po stronie K11omln· 
taniru. 

południe we wschodniej części 

prowincji Hunan. Bezpośrednim 

ich celem j est prawdopodobnie 

Hangszan ważny węzel kolejowy 

między C zangsza a Henjang w od 
ległości 500 kilometrów od Kan­

tonu. W odl egłości 175 kilom e­

trów na północny - zachód od 

Henjang oddziały generała Lin za 
jęły miasto Yijang położone nad 

jeziorem Ton:ting. 

W południowej części prowin­

cji Hansu wojska ludowe, ściga:­

jąc cofające się w popłochu ,K). 
działy Kuomintangu zajęly mia· 

Poseł Etiopii 
u ministra Wyszyńskiego 

1\fOSKW A. (PA~) - Dnia 6 sierp. 
nia. minister spraw :z:ngrauicznych 
ZSRR Wyszyński przyjął na audiencj1 
posla. nadz1'1'; czajuego I mini~tra peL 
11omoenego Etiopii w ZSRR, 'forfie 
Szumie, który wkrótce ma wręczye 

swe 11sty mvierzytelniaj~ce prze1VOd­
nici:ą.cemu Prezydium Ritdy Knj1Ty:i· 
~ze.i ZSRR - Szrrernikom. 

sto powiatowe Tsin położone na 

linii kolejowej Sian - , Lanczou o­

raz miasto Czuanlang . 

W południowej części 

znajduje się dowódca trzeciej gru 

prowin-1 py t. z"" armii pacyfikacyjnej. 
Vylko Czer\venkow. przewodni­

czący Kom itetu do Spraw Nauki. 

Dotychczasowy min~ster prz:emy­
słu pro!. P elko Kunin został mini· 
stretn skarbu, jego s tanowisko ob­
jął Vylko Go6zew. 

Fala oburzenia i · j>roleslów 
objęła calq ·kraj 

Masy pracujące Polski Ludowej potępiają antypolską uchwałę Watykanu 
ŁóDż. - N a ro u zer z o ny m brana przez na.ród, prowadzj\Ca do którzy prafnP, wypełnić swe obo- 1 czenie. w którym solidarypije s!ę 

ple. narnym pos!edzeniu Okręgowego socjalizmu, jest słuszna. wiązki kapłańskie zcodnie z nauki\ ze stanow!sitiem całego s~. łeczeń-
Zw!ązku Nauczyci.elstwa P?ls~iego chrystusową. stwa W?bec uc.hwaJy Wa~~anu. 
uclrn?lono . re~luci~. :v ktorei ~e- ŁODZ. - N a w oj ew ód z kie j Ob. Kłoc"Zkowsld z pow. konec- 1 ~rogi s~osunek 'WaŁj"~anu do P~ 
brani ~v ume'?rn lO tys!ęcy czł?'1~ow naradzie a!;.tywu Stronnictwa Ludo- kiego oświadc.-zył: ,.U na.s we w.si sk~ - .czyt~' w óś~!ańczemiti ·-, 
zobow1ą,7.alł się wzmoc wysiłki w wego i Polskiego Stronnictwa Lu- w ciągu jednej godziny Niemcy wy V-'Yi-'l.ą.p1ł ~ajJa:C<klra:':'leJ w okres,~ 
walce z wrogą propag;uulą. Przede morelowa.U 360 męiczyzo a w Oświ~ roU>:ior6w 1 okup&cJl hftlerowsldł!J. 
wszystkim J?rz~z .lilnvid~l'~ę ciemno- dowego potępiono w ożywionej dy- cim.iu i w innych o~h rinęły ml Wien.ymy, że' Po1;91•a Ludowa. l!'e 
ty I budzenie sWJadom06~1 w szero- skusj! ost'1!nią uchwałę Watykanu. liony lud~. Papież milczał wów~as gulu.Je s.tosnnek P anstl\-a. do K~c.10. 
kich w ars twach społeczcnstwa. Mówcy podkreśla!:, że w odpowie- i nie :maluł ani Jedneio słowa po- la. na ZM&daeb •~-ariyeh w oswiad 

Nikt w Poł!5ce nie walczy z rell- dzi na groźbę Watykanu zwielokrot tępienia dla ludobójców". C"J.6lltt nądowy1*a. 
c!ą. - sl\';"lei:dza uch\':'ała-: lecz n a nią wysiłki w pracy n ad budową .ob. Stę~iewski .z PSL (pow. Ło- WARSZAWA (PAP). _ Na kon-
r?d P0!~.1 me p<r~wo}t, by. Jego u~zu Polski sprawiedliwości społecz.nej, ~v 1cz) stwierd~. ze uc~w~ł~ 'Ya~y~ ferencji pelnomoc:ników okręgowych 
c1a rehgtJne i pn:yw1ązamc: do w1a - Kanu ~aworyzująca c:ei:n~~yc1eh. i PCK powzięto rezolucję prote5Wją-
ry wygrywane było pnecnv postę- postępu ! dobrobytu. · · wyzyskiwaczy, a potępiaJąca oboz. cą. w imieniu kilkumilionowej r ze-
powi społecznemu i sprawiedliwości. postępu spowodow~ła uJawu.ienie szy cdonków Polskłero eze~oncgo 

Nauczycielstw o - czytamy w za- Ob. Drabik z pow. skiern.:ewiclde wielu spra~, o. ktorych przec1ęt;ny K:n:yła p neeihv'k11 uchwale Vi'aty· 
kończen:u rezolucji _ uświadamiać go wskazał na wrogi stosunek wyż- o?ywatel me miał dotychczas poJę- ka.nu. 

będzie młodzież polski\. ze droga l't"Y szych duchownych do t ych księży„ cia. . . , Zebrani shvierdzili w retolucji., że 
Zg~m.ad1~11 uch:vah~. rw.olucj~. pat'islwo zo.s1a\"\li a każdemu obywa-

M I d • • I k w kto:eJ .so~daryzuJą 51ę z pełnym telo\\i niczym n.iograniczoną wol-o Zl~z . Po 5 ~ 
pow~g1 ?SW:adczeniem Rządu. i Z<?- ność wyznania ! praktyk religij-
~0;~1ązu1~ s1ę jeszcze bardzieJ ~1e nvch. 
~nlc wspołprac.ę z klas!ł robotn~ ·Pracownicy PCK, smtępia.jąc u­. • B d • 1 Jej pu.odo""'.mczką - . Polsk:\ Zjed- chwał~ Watykanu, jako godząrą w 

a e entu e W' a peszcie n OC7A>n11, Pa.rłiią Robotcnczą. Interesy n ajuerszych mas ludo-z Pr '9 I U * • * wyoh, postanowili w odpowiedzi 
... . RZESZÓW (PAP). - W Rzef!zo- WJ;tnóc I>racę na. odcinku podni~ie-

d b k • • tk• I ' ' • k ' • wie odbyła s:ę wojewódzka konfe- nia stanu zdrowotnego świata pracy óro e sweJ pracy I w a I o wo nosc I po OJ re ncja powiatowych delegatów SL P olski Ludowej. 
i' <!. oraz PSL z całego województwa, z · * • • 

WARSZAWA (PAP). - Przyg(Jto- pa, wioząca materiały wystawowe. 1949 r . Budapeszt. U-gł „ w:atowy udziałem prze.szlo 150 nkt~'\vistów LUBLIN (PAP). - Na plenarnym 
wani;i dQ' Swiatowego Festiwalu Wystawa będzie się dziel:ć na dwie Fest:wal Młodzieży. obu stronnictw ludowych, k tórzy 
Mlcdz.ieży Demokratycz.nej w Buda- części. Pierwsza część obrazuje krót ZMP otrzymuje również informa- zdecydowanie oświadc'2yli się prze- posie<lren:u aktywu związ.kowegJ 
peszcie objęły całą młodzież pol5ką. , ki 7.arys historyczny polskiego ru- cje o przygoto\ll:ania ch do Festiwa- clwko polityce Wa.tyk a.nu. Odlpowie Okręgowej Rady Zwiazków Zawo-

Prace n2d przygotowan!em ekspo chu robotniczego, walkę o wyzwo- lu młodzieży całego świata. d · ł zd ł · t do•"ych' uchwalono J·ednomyśln:c 
natów do polskiej wystawy na Fe - lenie społeczno-narodowe oraz odbu W czasie trwania Festiwalu odbę z.:ą ca ego rowego spo eczens wa n 

st!walu Młodzieży Demokratycz.ncj dow~ kraju. Druga c11:ęść wystawy dz!e się w Japoni: k rajowy kongres polskiego na antyludową uchwałę rezolucję, w k tórej czytamy m. in. : 
został.V już zakm'iczone. ilus truje historię polskiego r uchu młod.zieżv k tóry ,::µ opularyz-u je zn '1 Watykanu będzie dalsza pr a ca n '1d Nie pozwolimy nadutywać wiar~· 

D nla 7 bm. w.'"J'ech'1ła z kraju eki młodzieżowego stan oświab udział czen 'e Fe~tiwalu - uświadomieniem ludności w iejsk iej i kościoła. dla celów przyziemnych 
"' Jod • · 00' b ~ . k · ! d · - · o jej słusznych p r awach do budo- n ie mający(lh nic wspólnego i reli · 

Chłopi woj. łódzkiego 
dziękują junakom SP 

za pomoc przy żniwach 
LóDt (P.AP) - Wzorowa po~tawa 

i wydajnoiłe praey jun11.ków ł6d:z:kic11 

przy żniwach 7j~dnaly im ogólne u· 
znanie ludno~ci mej,kioj, czego dowo· 
deni sii. liczne podzię1'ow11nia, napty _ 
w:1jące do Komendy Wojewódzkiej 

.. S.P." .,,. L odzi. 

Podziękowania t11kie nadesłali m. in. 
jlTRCO~nicy Jnają,tku oohriadcZBlnego 
Sarnów w pow. łódzkim, gdzi~ dzi~ki 
wydajnej pra.cy junakiSw iniwa, mimo 
niepomyślnej pogody, zostały wykona. 
nc w <terminie. 
Również pracownicy zc~polu Pau. 

stwowych Gospodar&tw Rolnych w Ro· 
,V 11'1'ie, pow. brzeziftskiego, nade&lali 
do Komendy Wojewódzkiej „S.P ." pi­
smo w k tórym wyraża.i~ wdzięczność 
za okazaną. pomoc j ttnakó'lf. 

„Junacy podcza' poby tu .,., na•zych 
mają.tkach - })faz:i. oni - wykazali 
wielki hart w pracy ornz dali l iczne 

\

dowody wyrobienia. obywatelskiego. 
Przez swój wysiłek zaci&!inili wif ZY 
przyjdni pomi~zy młodzież=!! mfasta 
a W3ią' '. 

m 7,iezy w u«ow ie ' raJU. z o- Z Budapesztu r;aplywają coraz ~o I wan ia cor az lepszej przys'Złości. g-ią, a zaritzem wrogic•h foteresom 
bycze socjalne oraz wkład w walkę nowe depesz~, kt~re do'.vodzą o ~u: Zebrani pol~p:ili wtrącanie s'.ę k le mB!l pra.cujący<·h. 
0 pokój. ~zyuarodow~J. s oh dar:"osei młodzie.: ru do ST.>raw nie mających n ic Grożby Watykanu nie .wytrącą z 
Ukazał . s!ę już polski plakat fest:- zy. Młodz1ez pracuJUCa Rumuni: .1 • 1. · 6 · _ _. · 1 1 b t · 

walowy. Na plakacie widn'.e je em- przeznaczyła 500 tys. l ei na umoż- wspo nego z r e igią. r \1.rnowagi n...,.„e.J ' asy ro 0 niczei. 
blemat ZMP onirz biały e:ołPb - liw ;enie poste,poweJ· młodzieży h isz- KATOWICE . PAP. - KLl1b rad- chlopstwa i in teligencji pracującej . 

~ ., Rozwijać będziemy cl.alej współzawo 
symbol pokoju - na tle sztanda- pańskiej, grc<:kiej i krajów kolonial nych Wojewódz.kiej Rady Naro<lo- dnictwo pracy, . które jes t wyr:tzem 
rów wszystkich państw, b iorących nych wzięcia udziału w Fest!wa1u. wcj - członków Polsk iego Stron- nowego, socjalistycznego sfusuu!iu 
udział w Fest iwalu. Na p lak ac:e u - Również mlodzi(!.ź duńska zaofia- n ictwa Ludowego nadesłał do pre- do pracy i włunośei społecznej. 
mi~--ZC7..ony jest na pi!i: 14---28- VIIT. mwala na ten cel 1.000 for!ntów. zyaium WRN w Kat.owicach oświad 

Gói:nicy szkoccy zach"\Vyceni 
osiągnięciami polskiej klasy robotniczej 

Dnia 6 bm. udnh się w drogę per 
Wr()tn~ do n rojej ojczyzny grupa 
!!Zkockich górn.ików, która spęrl ziln 
wezasy w Zakopn.n~m. P rzed w yj:ll.· 
ilom ~cie podr.ie1ili &ię z pn:eJ~ta · 
wicielem PAP wra:t~·ni am: z pobytu 
w PoL""Ci!. 

- JMteśmy iviczyi;cy pod wi-elkim 
wrażeniem waszego wsr>an i.ałego budo 
wnictwa. - pow:oedział .A be ].foffat, 
przew-0dniczący Zarządu Głównego o_ 
gólnobrytyjskiegp Zwi~zku Zawodowe 
go Górników. 
Gdybyśmy wla.llnymi oc zami nie wi 

dz.i eli priep ięknej t rasy W-Z, Mlek 
nowych domów, całych ulie i dzielnic 
odbudowanych - trndno bylo by u_ 
wierzy~, io w tak krótkim crn.'!ie mo 
i.na t yle dokonali. 

Ogl;:!d:il iśmy występy ze~połóiv i wie 
tlicow,1·ch dzieci górni k6 1'1' , :Pozosta_ 
n ą. ono w nP ozej p:uni ęci j ako na,jra. 
dl,~ n icj8.ze przeż~·ci a. 

.Te-iP śmy przekonani - kończy' Abe 
}.[ofia r _ że świat pracy Polski Zbu 
duje sobie wili ·ótce ojczyznę, która b~ 
dzie dnmł ua.rodu''. 

Czlonek 7. arządu Głównego ł'edera· 
cj i Górników· Szkockich - Dan Sym 
porównał pol o7.eni e górnika szkockie_ 
go i pohkieg~. 

0:<1vięcim'u je t mocno wzruszony. · 
„Czytałem i slys:i;ałem dużo o bestia!. 
stwach hitlerowskich w Poll!Ce - mó 
wi 'l'h umas Wil~n. - Pióro 1 słowa. 
nie są w st.-.nie oddać tego co widzia_ 
teru. Opcwiem o tym po po·• ·ocie clo 
kraju, ażeby masy pracujące SZkocjl 
lepiej zii)zumiały, jak ważna jest w:l.l 
i:a o pokój''. 

Radziecki film dokulll6ntarny 
o pogrzebie 
tow. D y mitrowa 
MOSKWA (PAP). - W sobotę na 

ekranach kin rad?tecki<:h ukazal się 
film dokumentarny „Ostatn la Dro­
ga", poświęcony pam.ięci wybitne~'' 
działacza międzynarodowego r uchu 
robotn;czego Georgi •Dymitrowa. 

Na taśm:e filmowej utrwalone zo 
stały uroczystości żałobne w Mo­
skwie, hołd złożony Zmarłemu prz€z 
tysiączne r zesze mieszkańców Mo­
skwy, tłumne wieńce żałobne n a ca 
lej tra sie potjągu, "Wiozącego zwłoki 
Dym~trowa od Moskwy poprzez sto­
licę Ukra:n y Radziedlciej i Rumu­
nię. 

Anglicy tworzą Wehrmacht 
Rekrutacja byłych hitl!ro~.ców .. . . 

Jesteśmy pełni pOdziwu i wielkiego 
uznania. dla wuzej pokojowej twór­
czej pracy. Podziela:Rey wa11zą radość 

g tJtCh osią.gnifć. 

Oglą.dająe liczne domy wypoczyn ko 
w~, Mnator :a, doruy kultury, bibiiote 
ki, żłobki, zrozumieliśmy lepiej niż do 
tyc)lczas, skąd się bierze ten zapał do 
pracy. Widzieliśmy, że robotnik wzbo 
gaca.jąc 11wój kra;j, polepszn. swój byt 
materialny i kultu ra lny. My, re bot ni 
e.v w kraja ch k:1pi t al' ~tycznych mnże 
rny o tym t~'lko marzyć, 

- Po powrocie do kraju - mówił 
Da n Sy111 - chcemy zorgani.Zować wy 
cieczkę górników pclskich do SZkocji. 
Nie zaproi;tmy ich na wczasy, bo ich 
nie mamy. Górnik szkocki kro ·zysta. 
wprawdzie z 7_d.niowego urlopu i 6 
dni świątecznych w ciągu ·roku, ale 
nie ma. ruOżliwośei racjonalnego spędze 
nia tego' urlopu. Nie mamy również 
ani dOmów kultury, ani żłObków 1 in 
nych urzłclzeti specjalnych, kt\)rych 
możemy Wam tylko zazdrościć. 

_ pochOdzę z nab<>żnej katolickiej 
rodl'liny i dlatego specjalnie intereso. 
wałem się sphwt kcśeioła. katolickie_ 
go w Polsce opowiada górnik 
Thomas Stua;:t. - Na.sza prasa bardzo 
dużo i bardzo klan1liwie pisZe o prze_ 
§ladowaniu wiary i koAciola w Pol­
sce. Bylem w niedzielę w kościele. Wi 
działem talll ludzi modlących się i słu 
chających kazania. Nikt in1 w tym nie 
przcszkadr.al. Robotnicy opowi.a.dali 
mi, że dzieci ich uczą się religii w 
szkole. U uu :n.ie ma. uauki religii w 
szkole. R.od.Zice, którzy chcą, by dzie_ 
ci ich uczyły się rellgti, posyłają je 
na niedzielną naukę popołUdniow~ do 
kościcła.. W ciągu kr6tkiego pobyttt w 
Polsce widziałem tyle księży i zakon­
nic, ile w ciągu całego swego życia w 
SZkocji. U nas wychodzi 6 1ygod.nik6w 
katoliickich. Cod2:iennych pism k:i.tolic 
kich nie ma. J'ak się dowiedziałem w 
Polsce wychodzi iclt 63". 

Film u tr wala również uroczystości 
żałobne w Sofii, składan~a przysięgi 
u trumny Dymitrowa przez sck're­
tarza KC K omun.!stycznej Partii 
Bułgarii - C.wrwenkow a, przemó­
W:enie szefa delegacji l'&dz;eckie.i 
Worosz.yłowa, sekretarza generalne­
go KP Francji Thoreza, selueta•na 
KC PZPR - Zambrowskiego i ih­
nyćh . 

w .strefie brytyysk1e1 okupac11 N1em1ec 
Rf JU .T~ ! PAP) - z Hamburga rlo_ Zgod nie z rozkaze-m włticlz br~·tyj_ 

ri o<ri, T.e :u1gielsk ie \":"Indze okupacyj_ skich, do „~pee,ial n;eh rezerw policyj­
ne l'l:.nfo ły rozkaz w sprawie nt worze. nycn" przyjn1owani b~ł wył4cznie 
nin "' !""".i ~trefie t zw. ,.spccjnlnyc!1 byli członkowie partii hitlerowskiej, 

1 ezcnv pc lic,,·j n~·ch". Korespondent kt6rz;v służyli w polirji do roku i9~5. 
„~ational Zeitung" podkreśla, że Otrzymają oni automatycznie zahi ad· 
iworzenie tych rezel"IV jest pierwszym czenie o przej~ciu denn;r,ifika<' ji oraz, 

k rokiem na drodze do wlączen!a Nie. tl\ką samą rnng1.1, j al.IJ. po~iadali 11' po_ 
miec zachodnich do systemu agresyw. l i1,ji przed rQkiem 1945. Kosity utrzy. 
nego p:iktu atlantyckiego. Rezerwy te mania. tych „rezerw'' pokryw11ne btdą 
f lano>~ić nrn,il) z:il3 i ck pny<złl'j arnn i z wpływów podatkowych strefy bry. 

llicmi<'l:kit•j. , tyjskioj. 

.M6wił1m1 ze Szkotką., żoną góruikn 
pol•kiego. OpowiPi.lziala. mi, że n1ą.l 

jr.i iarA bia. 24: ty~. z ł mirs· ęcznie, kn 
uv•ta z mic~ięczncgri ur!011u, za k ló 
rj plaei mu zaklaćł pracy, dostaje dn 
ży hezpłatr1y dep11!nt węglowy. Ponad 
to otrz.yrouje ~.DOO zł miesięcznie oo· 
da tku Tr dzi nnei::o. Moj a rnzmówayn·i 

1todkre~ l i la, że je,Ł szczęśliwa. 

lłówn:eż ni.na. młodzież górnicza 
je~t w znacznie gorszych ni;i u Wai< 
wnn u1kad1. U nas np. pr:> cuj~ pod zte 
mią 15. letni chłopcy. 

- Nasz pOl>yt w Polsce - m6wi 
Dan R~·m - bezsprzecznie przyczyni 
sil! eto zacie~nienia więzów przyjaźni 

między górniltami szkockimi i pols:CL 
mi, do lepszego wzajemnego zrozumie 
ni:l. i współpracy. 

- Opowiad'.tj:ie w Rz kor,ji o tym. 
<'O „·irl1i(·liśm v w Pol ~r'P. obalimy 
szerzon~ t nm · wrogą propaga.nclę o W i. 
szej Ojczrznic". 

('..;, nik Thomas Wilson, opowhch­
foc o s'H ;eh "' rażenia~h z p~b.>tu \'\" 

Z oburzeniem mówi o nn t ~·pol kiej 
propngandz.ie reakcyjnej y>rn~y szkoc­
kie.i górn 'k Andrea, Flyn. 
Wyrażając wdzięczncllć ZwiąZkOWi 

ZawOdowemu Gómików za. zn.prósze_ 
nie, górn!cy szkoecy życzyli swoim 
po'.•kim towarzyszom pracy dal.s:.iych 
sukcesów w budowaniu szcięśllwego 
jutra. 

Kom.unikat 
Prezydium Wojewódzkiej 

Rady Nar odowej w Łodzi za­
wiadamia, że we wtorek dnia 
9 sierpnia br. o g odzinie 
11-ej rano odbędzie się Ple­
narne Posiedzenie WRN. 

U1>rasza się Ob. Ob. R ad­
nych WRN 'o punktualne i 
obowiązkowe p rizybycie . 

Prezydium WRN. 



• 

I 

r?r 215 

D. Zasla~!!f §kl w o • e 
„ • 

no. c1 
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l>oniż '-Y artykuł ulłtizul "ię 
w „Prawd,.ie'' z; dnia ti .. 49 r. 

Zliliżaliśmy się do Opola, g\'.ly p·z~'­
:padck zrnn~il na~ do zatrz.' nol>tnin ~1~ 
w nirwielkim min~tetzku w kt6rym 
ni~ byto 1\ic godn<'go uwag·i. Ghodzi­
li!łmf bez c•rll' po ;,aniarł~r-11 ulie.al'it 
ric 111 , mia•tt>rzlrn. Zatrzym11li8111y ~t" 
rh"·il<;> pr1..Ad pomnikiPm żołni„rz.1• ra_ 
dzil'c·kidi. roinęliśw.'· pu~ty 1·:v11"k i 
11iPtwzPkiwanie n~t\'knęliśmy się na 
ruiny :tarf'go zamr~1·i;ka. 

B.'•ly to n1iny, "J10'IVodowanc 7.l?UPlll 
czn·-11. 11 nie zw11liska rPgi<'1 i kamiP_ 
ni .. µ1hch ni,'malo widti!'li~m.'· " mia 
:;tflez\„u. zhnn1bnrdowa11ytu '" ez:.:t~C' O­
ptatni<'j wojny. ::\l:dm<"niczc ruiny gę­
~tn 71110-.!y traw:!, którn pokryła wa_ 
ro'l'<"nP mui~v-. L11ki pnc'istoc·z~·l.'· się ''" 
zidone giTlancly 7. bl11~zr7u i tylko 
'l'.i<'hl zamkow. znehowala swój da"·­
ri,v ~ygląd ... 

·· I 1 ·ll~:n\·. nikt ni(' n,,~.gł lH\łJ 

p,..;nfoTIDO'lrnJ, ?.r
0

!'~7.t~ nil' hardzo inte_ 
1r!«Jwali"m:" ~i~. ez.'·i to l>.d zamrk., 
ktrd,·' 70<tał zni,z1•7ony i c·o w nim 
z~p:::ltf~~iwalo na uwa~t'. ... -a ob:-11ar1,.. 
8la,k wiele .i<»•t. ta ki 11 ni b.vt kć1w me 
mi~<· ·<'c::'.1 pa~1own1~i>\ Dfl<l ~ol~k:i. z.ie­
mi:i. 1'<"e moze poznr •traw1l ~rc'dn10_ 
"i~1·z11': mur.'·· h)·r możl', kit>cly8 w 
u!.i,·td.'\h ~t 11\t>•·i:.1'11 zo-tał on ,pało_ 
11„ w ra'a!'i!' jak ie.i~ wojny. Być mozc 
ziiurz~·li go c·hlopi p:ui•z1·zyź11ia111, 
h11nt11.ir1":\ ,ję przi>1·iwko d1•spol,,•zn10-
wi uirmi,,~·kic•g-ci l1arona ... '\\"•zy,t ko to 
rnoż~ h<"<\ · tak przeciri; l>y:wało. 

.\ \<> i>PZ '1gl1:1ln na to. ja kie b)"I)' 
pu:--·zyny ;rni~z<·z1•11i:> ':11mku ."h11L 
c·<l1r" frodn.ln~·rb, jrclno ~·'~t w:izn•'. a 
miaryn'l.iei(' to'. ż~ nic zo-t:1J on ouhu_ 
dowa'i_J· Gin~1·v 11~trój ~p~.c"c7.~~- n•" 
hd w .~tanir go o,dlll1ilov. ae. ,:\ wrnoc 
JHZ<':i.yt~,.\·o froi!uili1111u okazal!a ąię bi1r 
<fziPj Z' nho:.t dl:i z:n11ku „,„.,,,~kll•go, 
11ii. poż: r, v.0.11111, pow„tnmP thlop­
~ki". ('p, d:'.k •llhn1·h1•• ,·z_vn1y prn•p<to_ 
('l~ I r»z11•\1luj:,11·.'" ~ię zunwk \I rt1111y. 

fly]i~lll."' rlopi<•ro 1c·n IY \\»n,nrnie -
, •• 11 1it1~<-~t'. poduoi.'1.!1i·yru ~ie z ruin. 
.\lnż:ia ,t11: ie\dz.i{- 7:\l,p1•!11.1•m P.rn•k'.111a_ 
nir•m. z !·ałlrnw1tą ali:~ładnoś<·'.ą ~i~to­
„,.4.'ZU::t ze 1~m zw • .\.1t.ol,01H "u.r zaw~ 
... ;dzor~;, b1·Johv ]JT7.f'k\-ztul1·i~ ~i'.' w zu_ 
p;·łuą. rui~„ - gdv-bv '.w l>ol~<·e o<·alał 
u'tr•ij hrui1;il7y;jn"y: Wlid1if'liś1~y mln,:; 
~ Brlgii - rozbit.e dlomy. nH'"·1elk111 
fnhry1d, zniszc1.on(' OO>mbami. W pii:e 
lat prnwie po wo~nie ńe r~ju:v. ~tn<"zą 
n~dul. ~~am, ludziom :qadz1eck1m, trn 
nl1ta7. wvdawal się d1tik..im: na ele_ 
!!an1•1dr·h· alejnrh .<ter.wą - jak zgni­
łe pieńki w u~1ac·h starra - ohydne 
;rn·:llv drz<.>wa, C<'f{l';v, ŻC'ln7.n. Tak ~a­
mo, ·a n~'..Wet gon:ej moghi.h:v wygh1-
d:1~ Warsmwa, gdyby nie zbawienny, 
nowy duch, nowe ·,życie - duch i ży. 
cie demokracji luc!owej. 

f'trn,zny byt widol: zrujnowanej 
~ar.<zawv w owym 1:iezapomnianym 
dniu ki~dv ~rn1ia :rnd7..iecka wraz ,; 
anni;~ młodE"j, demolkratycznf'j Polsln 
wkroczvla do martwego mia..~ta, a nie.. 
Jiezni Óc·alrli roiel'zkańcy lękliwie wy­
lnzili z piwnic. Stra.qzny był ten <!>_ 

hraz. ale ja.-.zcu "tna~zniejszr byłby 
lns 'Y:.ir«zaw;o-, gd.vhy na zgli~zc-za wró 
rili dawni \Tładc·y pol~cy - ohq~11r-
11ic~r i kapitaliści, ban.kierzy i ·sprlm_ 
lnn<'i, wiC'ky .i drobni drapi<'ż<·y. War­
Hfl\Ta pozo~tllłaby 1Jlial'<tt>m rnin. 

l'padck u. h·oju burżnaz:vjnego ZIL 
e7.i)l ,;ię w Pol"te je"zeze w okre<oie 
przedwojf'nnym. J11ż wówcza~ przeja­
'l'l iała sie• we w~zvl"fkim Zg'nilizna i 
niPmoc ;eżimn )rnpitali~t:vcznego. Go_ 
~pndarka nie rozwijała. flię - po pm­
~tu gniła. Wi<zystkie podstawy pań„ 
~wa były podwa7.one, przeżarte przez 
rN1kcj<;> i fa.<;zyzm. 

Armia radziecka nie tvlko wv2wo­
Jilrt Polskę od okupantów ui~mi1>e_ 
kir.h. nit' tylko okazała braterską brz­
intE"rC'~owną. pomoe w odbndowie Wa-::_ 
!'<7awy i innych mia~t, w b11dowan!11 
mostów, dróg i tran:<poTtu. Naród ra. 
dziecki wyświ:i.dczyt bratniemu naro. 
dowl. polskiemu nieocenioną przysłng' 
tym również, „ , na tchnął go wiarą. we 
własne siły, zaraził swą kipiąc'!- twór­
cz\ energią, w prakty,ce pokazał dro. 
l!I! do nowego życia, do nowego bu. 
downictwa, do prawdziwej demokra. 
cji, do aocjalizmu. 

,Tui. SR.Ul& pot f'/.na. technika nrmii 
radt.ieckiE".i. kt6Ta pobiła rozrckl11mo­
waną terhnikę ?\i1>me6w, miała ogi om 
?ie znaczenie w:nhowawcze. Oto. jakie 
t>ą ~ily zbrojne puń~twa sorjali"t~·<·z_ 
nPgo! A jPn«ze wi~k„ze >OllfZPDlf' 
mioł dla robotnika p<1l,ki<'go. dla pol­
ski„gn c-hloptt - ra1lzircki ż.ołnierz i 
ofi•'<'r. świP<·:!r.v poJ,kiPnrn l11do11 i pr:i. 
<'Uj~rf'mu -wzorPm ,zliwbct nośc·i rad11r­
<'kirj. serdcczno~ri i dol.roci . \\"•z~·,r_ 
:kiflz te cechy \l'yks1talcila w 1rnrndzie 
rndzier.kim partia J,~niaa - i-;taliua. 
Kalyc·hmia<it po " ·ojnie narfid ""!.<te 
!Whac·zYł inŻVllil'l'Ó\\' radziec·kir·Ji, la­
dzicrkich robotników - rui't rzó1v- w 
11wvm :r.awodzie. I widkie idre .prnev 
so~jalistycznej. w~półza wuduidwll. no­
"at or~twa ogarn<;>l~ od razu z n1rhy_ 
wali} sz:-·hkośc·ią <·alą ma-~ pol~'k11'.1 kl~ 
ay robotnie1r~j. 

Klafia robotuirzta Pol~l:i d ••z lt; do 
v.ih1clzy, zawir1 aj:)c trwały snjn~z ,z 
chłopstwem, wzmacniając SW~ pOllt.y. 
kt dzięki nnaroclOwienin urz<>mysłu 
i gruntownej reformie rolnej W r.o­
W) m ż,vciu Pol:-ki tkwią jf'•1.ae prze_ 
żytki J•rZPHlośri. Zn:;:radzają. onC' je_ 
sz :C\ niE>kiedy drog<;>. po l.V1r».i 11ar.1d 
po! ... ki krotzy kn '"'<'.i pr1..1 -:złoś ·i. ,rc,­
R7Ct:e nie OC7.\'Szt•zono (•ał 1{:-r~~ lf'i 1' iilll 

\rar:-za'l'"I", ani najnc:w<'.« j hi - tom 
P~l-k1. Ale jnż z fa.ntast.vrzn~ szyb_ 
ko.~"''ł' .l"'"uwa !Ił~ Dllf'l"Zód odbnrl~1wa. 
J ją1a rocznivę .-•snn. l'ol„k'.3j l~e-

• • • • • • • 
ICZ O 1e nowei Pols B ~u1D1en a wyz n1a 

(P:rzeqląd pras,q sto•ecznejJ 
publiki LudoweJ narój po!-ki obcho­
dół pod znakiPm t.veh s·1k<:"'·iw. 
J·e~t to o ll111dowa 'o .1ali-tytznti. 

Xie ma ona nic wspólnPgo z odbudo ­
wą. b11ri1111zyjną.. Ct!cby odhndo'":V so­
cja.Jist:vc;,1w.i z11ane są nam z m1szej 
w]a.4ri<'j hi•lorii. L11d:i:ie radziP<:<·y 
tir~zą ~ię, gd_v ąpot.vkR.i:! poza g1·11.1H_ 
cawi ,wego pańot.wa to, <:o jc>H im 
<:naJome ... Tak jak u Da•" - to w-pa 
niale. Doilwisdc·zt-nia bn<'lowu1ct" a . 

-wypróbowane w krnju radzit>ekim da­
ją. wspuui:tle '.\yniki równi,•ż w kra-

0jad1 d<'mokrac·.ii lnclov.rj. Jeąt to 
tl'inrnf •O<'juliz11111. 

Odbudownrne \Y11rsza11·p w '<po~rib 
burżuaz~"ju,;- - zna(·zylołt:y prz~·1no_ 
<·ie cia,notę i ubó,two '~'!·'kich uli­
czek i zaulkciw, krndną<·~-i·h ś1nallo i 

,powietrze bic<lo<"ic rn irjskirj . .l!'llut azja 
ł urbuoi~t v1'~ b11r;i,11:1zvj:1Pj - zr!'~zta 
.'irn1 /.uaz.i~ uie z11ala ra ki<'.i ).!al<;>zi na u: 
lki - nie w~·•zhb.Y ni).!<i.'· poz:t gram_ 
i ce egoi't)-c:znc•j, hezm~·8lnt>,j gruat wa-
ni ny i bnidl'O\\'OŚci aJ'i·hitc•ktonicznc.i. 
::\I.dl nnjbardzi1•.i ntalrntnwan<'/.(O ar· 
1•hirekta burż11uzy,in<'go. 7.\\·iązanu je-t 
z po~zauowuui<'lll dln \I la•11ośc·i lrnmiP_ 

/nicznika, pJa,z<·z!'nis·m si~ przl'd 11·,;z~·-
·~tk.im co stare 
- No~a P~lska· stworzyła artystów 

lprzestrzni miejskiej, nowych ludzi 
o szerokim rozmachu twórczym. Nie 
restauracja, lecz odrodzenie! Nie feo­
dalno_ burżuazyjna Warszawa stolica 
:Radziwiłłów, Sang1mzl,ów, Potockich, 
stolica bankierów lJrzeclstawicielstw 
obcego kapitału z~ sprzedajnym 

0

bhch­
trem witryn sklepowych, z ciemnościa­
mi i '1ędzą przedmieść - lecz nowa, 
socjalistyczna Warszawa., pełna św1a_ 
tła i piękna, łącząca naJWspanial5ze 
zrobytki architektury polskiej z wy. 
ma.gauiami współczesności, łącząca sta­
rt, cenną kulturę z pięknem i poezją. 
llOWC'j techniki. 

\\' ten ~p-O~<ili narrc·h<rn Il n.1· 1 al<' n_ 
tPrn projPkl, jl'rłnocz:ie~' w ~obie po-
1 {-i:11y roz11w1·h i śn1in1o~,-: i 11'.\ 1·111·,ii no­
wyd1 h,udclll nil•zytb, zrodził TraJę 
W--Z. która stała się trzonem archi. 

. ..Ian .ff'ihtor 
'------------------·~--~-

tektonicznym nowej Warszawy, 0111ą 
odbudowy. Jest to szeroka aleja, pra. 
wie 7-kilometrowej dtlgości, przecina_ 
jąca całą Warszawę. J<',t, 011a jak ~!:,· 
hv symbolem drogi, którą przeszla 
z. Pragi do Berlina Armia Radzieck'l, 
wyzwolicielka. narodu. Jest to droga 
postępu demokratycznego. droga trium 
falnego pochodu socjalizmu w Euro­
pie. 

przProd,,,iło Pif w święto ogólno_u'.\r 1-
P11t>a w:Hs7:tTI~ka oma\\ ta d:lisiaj nad \rterzącymi, których mogłaby spot. 

kać krzywda z racji ich wierzeń rell. 
gijnych lub z powodu ich przekonań 
polit.yczno.spolecznych. Deki et roll a_ 
'.·za trY. opi<•kę uat! 11iewicrz:1cymi, Lro 
ni~c ich przed 11 szrlkim 1rnci~kh•m, 
przy11111~1·ru lub 1.l,\•111 trak10\\'lllll<'lll. 
l \\ n•,zcic u<'kret. zapc\\·ni,i calr1uu ;.po 
lc<·z1•i1stwu, µothłoui<;'tP11111 ogromnym 
zatlaniP01 01lbudow:v i budowy, n1e­
zhr.d11\' spnkcij i lad - przewidując 
surov:e ale sprawiedliwe kary dla 
tych, którzy by ten spokój i ład, przez 
sianie waśni religijnych i wyzyskiwa_ 
me łatwowierności, usiłowali naru_ 
szyć. 

du"e· 
o o< nouie wulnnf.i:i "\U11tic11Ht i W ... 7na-Triumf odbudowy pozostaje w me· 

to.lerwalnym związku z triumfem przy 11ia. 
jazn1 polsko_radzieckiej. I my, ludzie .,Tr~ 1>1111a Ludu" w <11tylrnle p. tyt. 
radzieccy, którym dane było nczestm. ..\\" ohr unit' "ol110~1·i "llllli(•11ia'' stw1Pr 
cz;rć w uroczysto~ciach, nigdy nie za_ <łza. Ż<' drkrn~, jP~t doknmc11t<'m pod_ 
11c;!'1mimy wzruszających okrzykó\v na -1&\\0\\,\"lll, który po"inirn być zuaa~· 
(,~.cść narodu radzieckiego, Armii Ra· 1\ ą, ~1 l;·n. ol" \\ al·<'lom. D1·kr<>t ten w~· 
clzi'lckiej, towarzysza Stalina. .„ ,,;ia l11k1• w n'ta"·nda11,twie poi-

W-Z - to dzie~i:itki wielo_ A pl'zPcirż mej<',lat~<·zua 'J'1a.a \illl. któn·" '' tl'j Ll1.il'dzi11ie nic OIL 
piętrow,1·«h gmaehćiw, tun~l oraz mo•t w'-Z w całym jej an·hitektoni1·zuym 1'(,W1:_111«1< dotyc·h„1:1• w-1'1lkzr-m•j r.~e 
nu Wi§l<'. bhbkn, to przecie·/. ty !ko jedna z wie_ · '"·' " 1_-t t.: ri. . 

W- Z ! Te dwie litery stały się ha- lu kart , wspaniałego poematu ollbu. Pll!Ftwo L>1dowe .. uwaz:i. stosu.nek 
· ol'ywatela do rellg11 za sprawę Je6o 

słem ogólno_narodowym. Cała Polska dowy Polski! wev:nętrznych, osolJistych przekonań. 
budowała i buduje Warszawę. Jecly- l'11111y~!Pć t.' !ko. jak "'t•amalc prz•"' -, 

1
. . • ._ 

nie nowy ustrój lnclowo_clemokratycz- ~1.1" 1:1 •Jl( gigantyczne bnclowmctwu ~.u1-~two ~udowe m:i. obo"".1ązek CZl· 
ny mógl zrodzić t aki ent!1ZJ·azm, zmo. na wybrzeżu morskim w Gdyn· · Gd · · w.ie. '~ k~i·:y obywatel •nogł w pel· 

• 1 1 an · k t ć t · lnośc · iema bilizować wielotysięcżną armię pracow sku! W Raszynie pod Warszawą. otwar ?i . orzys a . z e3 wo i stun 
ników, przeistoczyć polskie masy pra- to i.ową potężną rozglośmę radiowa .. i me pozwollć, by . byht oua. przez k?­
cujące w jeclmi, annię budowniczych. W samej Warszawie entuzjazm pracy gokolwiek l w Jak1kolvn.ek sposo.b 

B11clo\111i1·t\\o -r:>lo '1". •z.kol~ uo- nie slabme ani na chwilę Nie O(ll .. gwałcona lub ogramczana. I to Je„t 
" ' · m · t t d ' ·etu 1 · 5 ierpnia ).949 ~·y«h ~or.i:ll1-tycw,,·1·h fo1 m pran-. clowuje się dawneJ ulicy Marszalkow_ i~ 0 ą eitr .z c ma . 5 .' . 

~zknla "'"' Hh. nirlivwah·ch " P<il~•·C skicj, głównej ar'cerii handlowej st<t- roku o ochronie woluosci smmema l 
o•i:}g;11~1·. ·~I o't "" · \Yiśir ""·'·budowa_ rPj \Varszawy, 1ecz na jeJ miejscu bu- wyznania, 
no w <·i~~u 8 mi<'-irc.\":- l:'rz(•cl woj11ą du.te się nową, szeroką ulicę. Nie od_ Tę wolność s1m1ienia chronią prze_ 
zlrncln"·anic• t aki<'go most u pochło11i:lo_ huclow;1Je się (zrc3z\ą odbudowa jest 1nsy dekretu. 
b.v nic 11111iPj. n1;i. :i Jata. niemożliwa) starych Nalewek, które „Dekretem tym - eqtau1y dal<'j w 

~a111Y1·l1 ln1dow11i<-znh w1dzi<'li~01)' z.i;Jorcy niemieccy przeobrazili w get- ~ , 1 i~·hull' - Polska Ludowa na wiązu· 
ua K1;11gl'l'~ie <lllłturiowy \Yar-za1n-, to, w arenę męczeflsltiej zagłady i bo· je do najpiękniejszych tradycji naro_ 
kt•irl' odl1d si<' w ~wi<'żn ndrP~tnnrn- hater~l:ieJ walki żydów, następme zaś· <lc'l>ych. Okre> \\Oluości i t;oJerancJl 
,„,,„; .. ; "ic;lki<>j 'auli· Polit rd111iki \\"nr- clo~z::.:~11'ie zburzyli. Na porosłych tra. religi,iuej w wieku XVI był zarazem 
,za\\skiPj. Z1'hrał się t11 kwiat polskiej w1 wzgórzach z 1lllalu ceglanego bndu_. ukresem największego rozwoju pań­
klasy robotniczej. D1•l<';.:al",ie rozmi•'- je ~i~ nowe miasto-ogród. Zewsząd o. stwa. polskiego, okresem rozkwitn 
ś"il." ~i\' 1l!l ~al i obrad wrlłług powia_ toczyły Warszawę pierścieniem ' nowe 11<\lik i oświaty, okresem bujnego ży_ 
tów i "oj!'1Yńdztw. '.rn1holiz11,i1g· żyw:i dzielmce, osiedla i kolonie, na Mura •. cla kulturalnego. Czasy reakcji wy· 
ueografit> nowej Po[,ki. Masy prnrn- nowie, żoliborzu, Mokotowie - gma. znaniowej, które potem nastąpiły i 
.i:!•·e "sz~·gtkirh mi:i~t i w..;. przek:i- chy spółdzielcze dla robotmków, in•e- zu:weczyły wolność i tolerancję rell_ 
zal.'· Warsrnwit> pir11h)flzr. zrbrane na ligencji pracującej, jasne i ob~zerne, gijną, związane są. ściśle z okresem u­
fu111J11,z odbnclowy, p11•!11ly nrnterialy ze wszęlkimi wygodami, tonące w zie. ;iadkn Palistwa Po1';kiego." 

Ogromnc",j p1ac·y clokon::il.'' przedw> f·t1 ,kcji przemy81U na. nowych zas.1_ t,vd1 "'z~·~tk1c·h. ktńrz~· pr6ho\\·ali t<;> 
hior't" a h111fowlane „Bt>ton<tal" l darh S"c,iałl&tycznych dz1ęk1 przeb11. rnlnośi,\ ogl':ini<'ZHĆ lub u~illm11li jeJ 
„:\lo~11i-tul' ·. Dl11 robotników i chlo- dowie c;aiego państwa. OclbucJowuJe 1:11l 1i,,·ć. . 
p6w ~talo i;ię ~prawą. honoru p11tno- ~ię Warszawę w błyskawicznym tern_ ,.życie Warszawy" w nrt~·lrnlc pt. 
tyr·znPgn pr0·rz~·ni1' ~i~ ilo oclhuclow.v piE" dlatego, że odbudo~1a zn11jd11je się „!'ol'n~ <lc•kn'tn• ', pi-ze: 

\\"i<'nlT" w-:z•-n·. i.~ Watykan, jawnie 
podsycaj~c • rewizjonizm niemiecki, 
skierowany przeciw Polsce - równo. 
cześnie pr:oy pomocy uchwały o groź­
bie ekskomuniki, dą.zy do wywołania 
w Pol.;ce zamętu i konfliktu sumień, 
.'\ie iPht. rc'm 11i1'Ż dla nikogo tajcmm_ 
•·a. i.c z ta uchwała. watykańską, no_ 
s~ącą· jaw'uie polityczny charaktar, 
zbiegła się w kraju wzmożona dzia. 
łah1ość reakcyjnej części kleru - dzia 
ł:ilność zmierzająca do wygrywama 
uczuć religijnych przeciw Państwu·, do 
zaognienia stosunków między :Pań­
stwem a kościołem. 

W tej sytuacji ogłoszony został de_ 
kret o wolności smnienia i wyznama. 

'l'o po,u11i<;>de Rz11d11 pod:·ktowanc 
jl'"t oczywistą tro3ką o dobro kraju, 
a zaruzPm troską o prawa konstytu_ 
cyjnc wierzących i ·niewierzących, To 
po;:unięcie podyfi:towane jest komecz. 
nością. zabezpieczenia krajn przed in­
trygami zagranicznych ośrodków, któ. 
re, jawnie sprzyjajac odrodzeniu N15_ 
miec napastniczych,· jedność społeczeń. 
stwa. polskiego lL5iłują rozbić. To poqu­
ni('de R z:Hl11, g" arnntnj:ic·e pełną swo_ 
bodę wyznania. i poszanowania uczuć 
religijnych, uniemożliwia gorszące 
wprzęganie religii do walki polii;ycz. 
nej, godzącej w ogromny wysiłek pol­
skich mas ludowych. I dlatego dekret 
o wolności sumienia. i wyznania. wszy­
scy uczciwi i patriotyczni Polacy 
przyjmą z uznaniem." 

hndm' lu 111> nr:1z brn:~nd,1· hudowm_ Iem. . Dc•lurt kla<lzie kn>.· propngnnu.i:1P 
rzy,·b. :\a no"·p ~nweh:<> wurRZHWRk•e Szybka odbudowa Warszawy w uo. n·al,1·~·j11c·.i. · kl6rrj nluhionym argu_ 
zh1i.,vl,,· ~lę trg-Jy z l'nzuania i Wroe_ wym stylu socjalistyczny:m stała się 1111„iti·m łt,l'l rzPkuw~· brnk "·olrrnś<'i re­
ł:mia, 1 z Krn ko\\ a i K11towi<'. możi1wa dzięki odbudowie i rekon-1ligijnr,i w Pol~('e. Krzyż.11.ir ?:a miar.• 

~toli<·~, rllntqro trż otwarci!' 'l'n1'.1· w t~h bndown.cz'ych nowej Polslc1, ,.Dekret roztacza opiekę państwa 
~~--~~~~~~~~~~-==-.:._~~~~~~~~~~~-'-~~~~~~~~~~~~ 

Gdy Pius XI .przemawiał do Polaków po niem·e ku 
"Gazeta .Krakowska" za­

m:eściła we wczQra.isz~·m 
numerze fragment pamięt­
nika znanego powieściopi! 
sana Jana Wiktora. Frag­
ment ten drukujemy w peł 
nym brzmieniu: 

K icdy oburzałem się na ger-
manizację Śląska przez Ko­

ściół, jeden z naświatlej~ych ka­
noników, najbardziej tolerancyj­
ny dla niemieckich katol:ków, 
proposzcz katowicki, który zresz 
tą zg';nął zamęczony w obozie -
wypowiedz:ał pamiętne słowa: 

- Właściw'.e w zasadzie wszy­
stko jedno dla Kościoła katolic­
kiego„ czy jego wyznawcy mówią 
„Ojcze nasz" - czy „Vater un­
ser": 

Nieraz ta r<YUmowa stawała mi 
w pamięc:, gdym wędrował po 
Sląsku Opolskim, gdzie w kaz­
dym kościele, w'czasie kazań. na 
uk. przekonywałem się. że dla 
·niemieckiego kleru nie jest 
wszystko jedno, czy wyznawca, 
uczęszczający do kościoła mówi 
„ Vater unser" czy .. Ojcze nasz". 
Duchow:eństwo z zaciekłością dą 
żyło, aby polskie. od w:eków na 
uczone „Ojcze nasz·• wydrzeć z 
serca dziecka i podeptać. Kler 
głosił imieniem ks. Ulitzki, sto­
jącego na czele wojującej niem­
czyzny, na zjeździe kalol:ków w 
Gliwicach, że dalsza germaniza­
cja leży w planach OpatrznQści 
Boskiej, gdyż lud na śląsku nie 
jest .. narodowo obudzony·'. 
Działacze centrowi w imię tych 

haseł dążyli wszystk:mi silami do 
wynarodowlenia ludu polskiego, 
zapominali o nakazach Chrysta­
sowych. nadużywali ambon, nie 
byli przewodnikami bożymi. ale 
grab:eżcami dusz. nie wszczepia]~ 
zasad religijnych. ale czymli 
wszystko, aby wyrugow~ć nabo­
żeństwa, kazania pol kie z ko­
ścioła - mówił stary dz:ałacz, 
głęboko religijny. Kazują podpi­
sywać. że paraLe chcą mieć ni•!­
mieckie nabożeństwa. Nikt nie 
chce podp;sywać. a mimo to 
wbrew woli wszystkich - zapro 
wadzili nabożeństwa niemieck:e 
\V imię wszechwładnie rozbrzmie 
wającego nakazu „Siegreich wol 
len \\'ir Polen schlagen-'. 

Jeszcze przed wojn,ą światową 
w olbrzym:ej większości parafii 
byli proboszczami i wikarym: 
księża polscy. Po niewielu latach. 
z.a jednym nakazem zmieniły się 
stosunki. Obecn:e - a było to w 
roku 1933. na olbrzym:ą ilość 
księży pracujących w P?rafiach 
qysto polskich. zaledwie pięciu 
przyznawało się otwarcie do pol 
skości. Ale tych przerzuc:la wła­
dza kościelna na jałowe piask'. 
brandenburskie na za1ratę. Za­
panował germanizator lub rene­
gaci o polskich nazwiskach, uży 
wa.}f.cy słuchalnicy i kazaln:icy 
do ~alk: z polską mowa. z pol­
ską mod lit wą : pieśnią religijną 
- na rozkaz arcybiskupa wro­
cławskiego. Toteż na skargi wno 
szone do władz nikt nie odpowia 
da oolsk:emu chłopu 

( Fraqn1entq pan1iętniha „Na zien1i Piastówu J 
Z kośc'.oła idzie na,igrom'.ej­

szy szturm na polsk:'.e wsie. Pol­
ski chłop budował kościół, wzno 
Sił go w mozole na chwałę bożą, 
&kładał ciężko zapracowane fe­
nigi, po to, aby go dz:siaj stąd 
wyrzucano, aby każdy ślad pol­
skości ninczono i plugawiono. 
Tak spod krzyża rozbrzmiewało 
corll!L bezwzględniej: austotten. 
Krzyżem karczowali dusze pol­
skie w im-'.ę Chrystusa. I nie by­
ło mocy, która by rozluźniła pę­
tlę duszącą - w imię ewangelii 
- polskość rękami kleru niemiec 
k:.ego, Nie było mocy, aby wy­
rwać ten krzyż z rąk zaślepio­
nych w kościele, w którym win­
na panować prawda, miłość 
i sprawiedliwość. 

Nasi sąsiedzi w swym morder 
czym pochodz:e „Drang nach O­
sten" nie ustawali. Dawniej czy­
nili to krw:a i ogniem. dz:siaj 
czvnią katechizmem i elementa­
rzem. A ta broń okazała się sku­
teczn:'.ejsza, bardziej 'zagładę n:-0 
sąca, niż ogień i żelazo. Wieś za 
wsią, próg za progiem, miedza za 
miedzą szedł pochód germaniza­
torski, aby dotrzeć do granic, 
skruszyć je i wytęp:ć tych, któ­
rzy wciąż wkorzenieni głęboko 
trwali i świadczyli. że są na pol­
s!dej ziem:. że o polską duszę wo 
jują. Lud pol'!ki w k~c~le nie 
znajdował obrony. Na śmierć ska 
zany był lud w ko§ciele. A żoł­
nierzy do tej szturmówki wyra­
biano pod komendą kardynała 
Bertrama w seminarium duchow 
nym we Wrocław:u, a nawet w 
~emi·narium śląskim w Krako­
w:e... „Zdawało się mówił 
ksiądz polski - że czynniki du­
chowne skłonią się do zajęc:a się 
tym zagadnieniem. ważnym ni<:! 
tylko ze względów narodowych., 
ale przede wszystkim ze stano­
w:ska wiary kato)ickiej, która 
stała się narzędziem n:e walki 
o dusze chrześcijańskie. ale o du 
szę polską ludu śląskiego'. Lud 
słał prośby, błagał o ratunek. ża 
łił się, że w kościele najbardziej 
go krzywdzą. Zdawało s ię, że 
krzyk wynarodawian ych, mordo 
wan~ r h . wstrz~nle murem Waty 
kan u. że \'Vatykan weźmie w o­
bronę uciśnionych, że ewangelią 
zasłoni prześladowanyc:h. Kamie 
nie Watykanu były głuche na w o 
lania polskie i mil!'zaly. I nadal 
na jHoższe c:osy padały z kościo­
ła. najw:ększe spustoszenia czy­
nił tu kler. a ku7.nia tvch dzia­
łań był episkopat wrocławski. a 
kardynał Bertram nadal był ·nie 
mieckim młotem zmienionvm w 
krzyż. walącym w p'erś wierzą­
cego ludu, chcącym zdruzgotać 
serca polsk:e. Hitleryzm i kler 
w jednym szeregu, sz,turmówki 
zjednoczone wspólną wolą, wspól 
nym celem; zniweczenia polskie­
go żywiołu. 

Tu godzi się wspomnieć o jed­
nym kapłanie, którego nazw:sko 
należy postawić w szeregu na­
zwi~k najbardz:ej ;,asłu:i:onych 
dla Polaków w Niemczech. Mó­
wię o księdzu dr Domańskim. 
proboszczu parafii, leżącej daleko 

na północ. Zakrzewo, ~-zorowa 
wieś, było drugim L'.skowem. 
twierdzą polskości : kul tury. Kie 
rownik i budownic0zy tej wsi ks. 
Domański, to p tać nie?:\ir§kla, 
to najpromienniejsze nazwisko 
wśród ludu walczącego o słowo 
polskie, najszlachetniejszy czło­
wiek, najofiarniejszy i bohater­
&ki. idący w pierwszym szeregu, 
na,Jw'.ern'.ejszy sługa swego lu­
du. stojący na czele Polaków w 
Niemczech. Zawsze cechowała go 
odwaga, nieustraszoność. N:e 
zważał na groźby, kule, ale nie­
zmordowanie wypełniał obowiąz 
ki }ako kapłan i jako Polak. W 
czasie najsroższych gwa!tów 1 ter 
roru należał do tych tak n:c-

' I:cznych, którzy bronili krz~·żem 
i ewangelią w.stępu przemocy do 
świątyń. W jego przekonaniu ko 
ściół był ostoją polskości, praw­
dy i sprawiedbvości. 
Był ks. Domań~ki jak zlom 

stali wewnątrz płom'.en:ący Pol 
ską. Twardy dla siebie w wypc:ł­
nianiu obm,viązków, ·twardy dla 
drugich. a przec:eż tak umiłowa 
ny przez wszystkich. tak czczony 
jako budziciel. obrońca. na1.1czY­
c:e1 i szlachetny człov.r:iek. Nie 
doczekał żniwa. plonów swej or­
ki i siewu. Umarł w kw'.etniu 
1939 roku. zadręczony przez s\\·o 
jego wikarego ks. Mehrstmana, 
młodzie11ca 29-letniego , gesta­
powca. W listopadzie pod przewodni-

ctwem ks. Domań~k'.ego, 
wyjechała pielgrzymka Polaków, 
mieszkających w N!emczech. do 
Rzymu. Większość uczestników 
stanowiro Opol.-;kie. Ambasada 
niemiecka, mająca olbrzymie 
wpływy w Watykanie, sprzeciw:a 
się najbardz:ej stanowczo, aby 
papież przyjmował obywateli 
Rze~zy jako Polaków. - Równo­
cześnie zażądała przez usta ge­
stapowca von Klebińskie~o. aby 
Ojciec święty przemówił do p:ei­
grzymki po niem'.ecku. Dla pol­
skich rzesz. widzących w papie­
stwie jedyną ostoję. szukających 
tutaj pociechy, pokrzepien:a, otu 
eh~'. takie powitanie byłoby naj­
boleśn'.ejszym ciosem. Na wiado­
mość o tym ks. Domań:;ki posta­
nowił wybłagać zmianę tego. 
WóiV"cz.as odbyła się pam:ętna 
rozmowa preze a Zwiazków Po­
laków w Niemczech z ówrze~nym 
sekretarzem Stanu. dawniejszym 
nuncjuszem papieskim w Berii­
nie. serdecznym przyjac:elem ar 
cybi:ikupa wrocławskiego ks. Ber 
trama. 

Sekretarz Stanu oznajmił. że 

p'.elgrzymka katolików z Niemiec 
dostąpi łaski wstąpienia przed 
obl:cze zastępcy Chrystusa, ale 
pod warunkiem, że len powita 
)ą po nfem~eclro, Wtedy rozegra­
ła ~i~ w.strząsająca, pełna drama 
tycznego napięcia scena. tak bar 
dzo przypom:na,iąca odwiedziny 
Mickiew:cza u papieża. Wtedy na 
przeciw mocaiza Kościoła stal 
l'dlckiewicz - bunt w imię czło­
wieka. Tutaj stał polsk: kapłan, 
proboszcz zapomnianego zakątka 
na.jwiern:ejsty syn Kościoła. pyl, 
proch, \Vychowany w bezwzględ 
nym posłuszeństwie dla władzy, 
równocześnie jednak pełen od­
powiedzialności wobec ludu po­
wien:onego jego pieczy. I św'.a"­
domość tego \1·ytamała kraty dy­
scypliny, napełniła mowa, mają­
cą w ~obie płomien'.e. 

- Przychodzimy skołatani. u­
dręczeni. prześladowani. po sło­
wo bo?.e. po pociechę, po pro­
m:eń na dlugą wędrówke po 
mrokach, po moc w walce. Ko­
ściół jecit ostatnim naszym ra­
tunkiem i przystan:ą. 
Miał prośbę. zaklc;cie, a te ni­

gdy nie przekonują. A 1.utaj choć 
by piorun padł, toby nie skrw:zył 
woli l')ajw~·7~~zej, ogłoszonej w 
:mię postus;,eństwa. Więc sekre­
tarz Stanu Pacelli nie u. tąpil, a 
tylko po raz drugi powtórzył gło 
sem łagodnym. uświęconym. ale 
nie znoszącym &przeciwu, ale rzu 
cającym na kolana. że papież z 
wy;i;szych względów przemówi po 
niem.'.ecku. 

- Ale nie ze względów bożych, 
nie w imię sprawiedliwości 
wybuchnął ks. Doma11~ki. - Bo 
gdyby Chrystus... ~ 

- Chrystus"?... - spoJrzenie 
zimne, druzgocące. przytłoczyło 
wiejsklego proboszcza. 

- Błagam w imieniu Chrystu­
sa Ukrzyżowanego, na jego mę­
ki... Łaski. - Ks. Domański za­
" ·>ze t\\·ardy. nie zg'.nający kar­
ku przed nikim krom Chry;;tusa, 
teraz pod brzemien'.em odpowie­
dzialności wobec swego ludu u­
giął ~ię. padł na kolana przed w' 
sokim dostojnikiem I'ościota 
i zwilżając Izami z:mne. marmu­
rowe posadzki. bła~ał o litość . u 
naimilosierniej~zych stóp klaól 
lud skrzywdzony. skazyw;:iny na 
w~-tP,p:enie i ostatnim g:9scm. 
dr'!aiąc:-·m bólem i rozpaczq, wo 
lał: 

- W~·narada\\iają, spod krzy­
ża rozbrzmiewa „ausrot1cn" i 
„Siegreich wollen wir schlagcn·'. 

- Mm:sz 'Il' pokorze wysłuchać 
i spełnić powinność swojq jako 

Kryzys gabinetowy w 
BRUKSELA (PAP). - Misja dc­

-n~no" anPg-o p1<'lllirra brlgij~kie_ 
go Gastona Eyskensa stor•nowan:a 
nowcg-o gabinetu. który by zastąpił 
rząd Spaaka zakończyła się niepo­
wodzeniem. Tym sam~·m kryzys ga.­
binei;1wy w Belgii wywołany dymi­
sją rządu :-" ·aaka po W;\' bOra('h 
rzerwcowych, trwa w dalszym cią­
gu. 

Eyskens oświadczył, że próby u-

/ 

tworzen:a rz<1d11 koalicyjnego z ka­
tolików. socjal:stów i liberałów za­
ko1'lczyly się niepowodzeniem z po­
wodu różnicy zda!l. \\' „kwestii kró­
lew.,kic,i". Katolicy. jak w'.adomo. 
wypowiada.i:i ~:ę za powrotem na 
tron króla Leopo'da III. zhaób'.0- I 
nego ws;Julprac::i z ::'IT"cmc<Jmi, pnd-1 
czas gdy SO(',jali~ei i liberałowie z' 
małymi wyjątkami domagają się je-
go abclykll{'ji. 1 

kapłan, jako sługa Kośc'.oła. 
- Nie wolno mi zapomi"lać. że 

jestem sługą ludu polskiego, ka­
płanem polskim, jego obrońcą. 
We mnie żyją, w każdym czynie 
przypominają moją powinnosć, 
nakazy wypowiedziane przez św. 

~ Pawła do Korynt'.an: „Czyż po­
dobna, aby kto z was cierpiał, a 
ja nie miałbym tego odczuć?·'. 
Przemówienie po niemiecku bę­
dzie nigdy niezagojoną śmiertel­
ną raną m'.lionowej rzeszy Pola­
ków tak oddanych, tak służących 
Stolicy Apostolskiej, będzie ogło 
szeniem zwycięstwa władzy hi­
tlerowskiej nad ludem, tak \\·ie­
rzącym w prawdę i sprawiedli­
wość, tak walczącym o pacierz. 
o pieśń, o słowo miłość, Bóg. e­
wangelia 'W}'mawiane po polsku. 
I one zostaną zdeptane. Ręka pa 
pieża, w której wyznawcy widzą 
rękę Boga, przekreśli lud polski. 

- Po3tanowiono jest.. .. 
- Nie wolno tego czynić - ks. 

Domański c:erpiał cierpieniem 
Polaków, umęczonych krzywd~! 
i teraz razem z ludem śląska. 
Warmii. We~tfalii cw!gał się w 
prochu i głosem miliona woła! 
po wiele razy: L'.tości! Litości'.­
Zaklinał wyrazami. które by mo 
gł~' poruszyć .c:kałę, podpalic ka­
mienie. 
Człowiek pozostał głuchy. jeno 

krzy;; na piersiach rozbłyskiwal 
złotem. 

- Ojciec SwiQty uświęci gwałt 
i z naj\vyższego tronu ubłogoEla­
wi słowa ni9sące śmierć: „ausrot 
1en" ! Wymaże imię Polaka-kato­
lika, potępi męczeństwo. Tysiące 
wiernych synów, przevv·'.ezion~·ch 
do Stolicy Apo~tolskiej, niszczo­
nych do ostatniego drgnienia pol 
skiego, woła o łaskę. 

Ks. Doma!lo:ki przywykły do 
postuszei1stwa, wychowany w dy 
scyplinie, nie mó'.':ł zerwać s~. 
stanąć z pięściami zaciskającymi 
ki zy/., jako oskarżyciel imieniem 
m'Jiona Ż<\dać praw sprawiedli­
wości. Nie mógł zawołać słowa­
mi MickiE!\\r:icza. badź obrońca u­
c i,;.nionyc:h. peli'! nakaz wojują­
cego Chry;;tusa. Z trudem po­
ws' a I. niejako wyszarpał z mar­
murów swoje cialo, \\·ydźwigna l 
je jak bryłę ;;kały, kryj<JCY p'.acz 
i boleść. zgarb :o ny wyszedł. dŻ\\'i 
ga iący krzywdę swego ludu. 

Polacy w trwodze i w nadziei 
czekali na przybycie ks. Dom:111-
..ki0go. Kiedy się zja~it ro~go-· 
rc;c,zkowane spojrzcn,a w;:zy51-
kich z!'brnnych spV!:zqly na jego 
warf,?;ach. Un:ósl głowę. Rozchy­
l ił ramiona .• Jakieś słowo rodziło 
się ;;:atlucwne sp:id:iją.::ymi łza­
mi. Nic wyrzekł go. ZaE~al 
. Pnpicż Pius XI przemówil do 
polshej p:e:grz.vmki po nicm'ec­
ku. Racja Stami okazała s:c; mor 
nicjsza niż. Chrystus. ni:l Go:zn­
ta .. niż cierpienie ·za ukrzywdzo­
nC';::o człowieka. więc zw:veięż:-·la . 

D7'.alo się to w Jistonadzic 
1933 rJku. \\" pól r.1ku po ·rc\·,·o­
'L:(~ji h!tlcro·~v:;;:;:iej. za'jr::t:~a.~:-~ccj 
zm:::zczeniem świa!a. bl:r~"'" cm 
C'\\.al";::clii, rzucającej poża.i., pod 
krzyż. 
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W.\ :'.;Nir::JSZE TELEFONY 
Pow. E:cm. M. O. - 22 
Miejski Posterunek M. O. - 33 
Straż Pożarna - 41 
Zarząd Miasta Kutna - 30 
Starostwo Powiatowe - 31 
Prezy-Oium Pow. Rady Narodowej 

- 102 
Pow. Zakład Elektryczny - 32. 
Urząd Zdrowia - 91 
Polski Ozerwony Krzyż (PCK) 

- 89 
Szpital Powiatowy - 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - 34 
Pogotov.ie Sanitarne PCK - 90 
Urząd Repatriacyjny - 86 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn. ulica 

• GtOS J:OTl'łOWS~T 

Brawo, robot icy węz a skierniewickiego . 
Tow. Józ:ef Kopczyński przod je w racjonaliz~ orstwoe 

Dobrze rozwijające się wsp.Jba 
wodnictwo w zakładzie świadczy 
o wysokim stopniu uświadomie•lJa 
załogi i jej prawdziwie socjHli­
stycznym stosunku do pracy. Ni.z 
odłącznym towarzyszem współza­
wodnictwa jest ruch racjonaliza­
torski. Oba te pojęcia zrodziły się 
dopiero w okresie władzy klasy 
robotniczej. Wspózawodnictwo 
i racjonalizacja są właściwymi 0d 
powiednikami haseł które stałv 
się obecnie własn~ścią wszyst'­
kich: więcej. lepiej i oszczędn;cj, 
oto co tkwi w pojęciach, które w 
tej chwili są najlepszym odbiniem 
wysiłków klasy robotniczej. 

struował szczotki poruszane elek czas używania wyremontowanych 
trycznością. które usprawniają, o- części parowozu został znacznie 
gromnie pracę przy zale•vaniu przedłużony. Więcej. lepiej i o­
panwi metalem. Czas trwania pra szczędnicj, oto owoce jego uspraw 
cy został wybitnie skrócony. Po- nienia. Tow. Kubik Wprowadził do 
z:iadto mechaniczne czyszczenie/ pracy w parowozowni nożyce do 
Jest bardziej dokładne, przez co i obcinania. rur płomieniówek. Je;,\·o 

Wzrośnie hodowla trzody 
w powiecie kutnowskim 

usprawnienie równiez przysporzy 
ło powaine oszczędności na czasie 
i robociźnie. Ponadto nożyce kon 
strukcji tow. Kubika przygotovru 
ją miejsca, w. których nastąpi 
spawanie obciętych rur, w sposób 
bardzo dokładny nie dający się za 
stąpić ręczną pracą. Nożyce dają 
więc w ten sposób gwarancję do 
kładnego i trwałego spawania nie 
których części parowozu. Ob Ga 
łecki Kazimierz przyczynił. się do 
usprawnienia prac wykonywany!'h 
przy wierceniu grzybków do "1en 
tyli parowych. Czterokrotny racjo 

Duże spożycie ziemniaków na pa- przechowywaniu do 2-3 procent w nalizator t.ow. Kubik Marian ze 
szę dla trzody chlewnej wymaga stosunku rocz~ym. Służby Drogowej wprowadził u-
s-zczególnej treski o :eh przechowa- w tyn'! celu powiatowy agronom sprawnienia przy \Vyrobię tarcz 
n:e. w Kutnie instruktor produkcji sygnało\ ych, stwarzając przez to 

Kwestia racjonalnego przechowa- zwierzęcej w porozum'.eniu z gwarancję ich dokładnego funk:!jo 

PZGS-em. nowania. Wszyscy racjonalizat1-
nia ziemniaków, z uwagi na ich du Ośrodkami Masz~'TIO\vym: 

i Paii•t\'li'O\"Ytn·.· ,..._<::·podar·st"'arnJ· Rol rzy węua shierniewickiego biorą 
żą zawartość wody, należy do spraw ~ " ""- " 

n''mi przysta.pili do reorganizacJ·; jednocześnie udział we wspólzn.-
niezmiernie \rnżnych. J 

• i uaktvv;n:enia z.naJ'duJ·ąc'·ch s·.·ę na wodniciwie. Praca ich wiąże się 
Dla przykładu przytoczyć można, J J 

ter · . t . h w sposób nierozerwalny z wysiłka 
ze straty . w przechowaniu Z:emnia- eme powia u gru-p oaro\vn1czyc . · · I mi kolejarzy skierniewickd1. 
ków w stanie surowym przy naj- Nadwyżki uzyskane przez racjo- . . . . . 
bardziei· raci·onalnym svstcmie i sta . . . Współzawodmctwo i racJonahza.. 

· ·· , nalny sposob przechowywama ziem . . . . 
ranności wynoną w stosunku rocz-: . . . . CJa stały się dla pracowmkow węz 
nym 10 do 15 procent. Jedynym spo 11 '.~kow mogą wydatnie um~ensyw- ła skierniewickiego nieodzownymi 
sobem ich uniknięcia jest parowa- , n:c. hodowlę .t~zody. chlewne], s:w~- warunkami wytężonej pracy dla 
nie w·zględnie k:szcnie ziemniaków, rzaJąc mozliwośc~ wykarrmen1a pomnożenia dotychczasowych O-

pozwalające zmniejsz:yć straty • w \\.iększe; ilości trzody. H. siągnięć. 

Kiedy Liga Kobiet 
przy PZPB \V Ozorkowie 
uruchomi kiosk ? 
Podawaliśmy swego czasu na 

łamach „Głosu Robotniczego", że 
Liga Kobiet przy PZPB w Ozor­
kowie zamierza otworzyć na tere 
nie zakładu kiosk gdzie będą 
sprzedawane . artykuły spożywcze, 
książki oraz gazety. Inicjatywa ta 
spotkała się z poparciem Dyrek­
cji, oraz jak najżywszym zaintere 
sowaniem ze strony załogi. Kie­
rowni.ctwo zakładu postanowiło 
pomóc Lidze Kobiet w ten spo­
sób, że k 'osk zosta'ł wybudowany 
z materiałów i kosztem dyrekcji 
PZPB. Na dzień 22 lipca k iosk zo 
stał wykończony i oddany Lidze 
K obiet do użytku. Ktoś z ze~ 
wnątrz sądz:łby, ~ jest to jedno 
znaczne z otwarciem kiosku i 
z rozpoczęciem sprzedaży bulek, 
gazet. Wcale tak nie jest. Dwa 
tygodnie temu Liga Kobiet rzeczy 
Wiście przyjęła k iosk do użytko 
wania. ale nie wykorzystała go 
w tym celu w jak•m został pobu­
dowany. Kiosk jest zamknięty. 

Podobno brak sprzedawczyni, 
ale sądzimy, że przy odrobinie 
dobrej woli aa- się tę sprawę za­
łatwić i w '.erzymy, że Liga Ko­
biet , która c!eszy się dużą popu­
larnością na tutejszym terenie nie 
dopuści, aby kiosk był nadal nie­
uruchomiony. 

Narutowicza nr. 20 - tel. 108 
Apteka „Pod Orłem" - 106 
\Valenta Apteka Nr tel. 7 
Chacińska, Apt<'ka Nr tel. 52 

DYZURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżuruje apte­

ka „Pod Orłem", która mieści się 
przy ul. Stalina 11. 

Niedawno „Głos Robotnicz.y" 
opisywał na swoich łamach o o­
siągnięciach ruchu współzawod:ii­

ctwa wśród pracowników węzh 

kolejowego w kierniewicach 
Przeszło 85 procent tutejszej :ta-. 

logi bierze udział w t~ym ruchu. 
Największa ilość pracownikó;,\'. 
przodowników wyszła spośród 

pracowników Parowozowni ; Służ 

by Drogowej. Nikogo więc nie 
zdziwi jeśli powiemy, że również 

oba te działy posiadają w swoich 
szeregach naj·większą ilość racljo 
nalizatorów. W Parowozowni, któ 
ra poszczycić się może coraz lep 
szymi wynikami, coraz większą 

ilością wyremontowanych parowo 
zów. ruch racjonalizatorski rozwi 
nął się szczególnie mocno. Tow. 
tow. Józef Koprr.yi'1ski, Bolesław 

Kubik, Kazimierz Gałecki. kiedy 
Vl'Prowadzali do pracy usprawnie 
nia, nie czynili tego w oczek:wa 
niu na nagrodę, ale po to właśnie. 
aby praca ich we współzawodni­
ctwie osiągnęła coraz lepsze wyui 

-ki, aby można było powiedzieć że 
prarują oni \vięcej, lepiej i oszrzęd 
niej. Tow. Kopczyński pracując 
przy remontach parowozów skon 

~ każde· gm·nie położna 
ażdej gtninie ·ośrodek Zdro"'Wia 

Redakcja i Administracja ,.Gło­
su Kutnowskiego" mieści się w 
Kutnie -przy ul. Narutowicza 2. 
tel. 217. 

Czytajcie 
i rozpo szechnia!cie 

,~GLO!i"" 
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Przy proj_cktowaniu P1anu Sz'2- czym, przy każdej porad!'!i. •znaj­
ścioletniego, ·Wydział Zdrowia U- dzie s· ę przynajmniej jedna po­
rzędu Woje\ ódzk'ego Łódzkiego łożna. Wszystkie kob:ety cięzar­
wielki nac:sk położył na ochronę ne, korzystać będą mogły z po­
zdrow'a matki karmiącej i dziec- radni.W ten sposób, każda kobie 
ka. Specjalną również uwagą o- ta spodziewająca się dziecka, bę­
toczone będą kob 'ety ciężarne. dzie aż do rozw:ązania pod op·e-

Aby te podstawowe problemy ką położnej, a w miarę potrzeby, 
zrealizować, uruchomione zostaną I lekarza. 
poradnie w każdej gminie, przy Również dziecko podopiecznej 

I 

oc~e 1949 r . - • o 

od pierwszej chwili znajdzie się 
pod obserwacją. Dz:eci pozostaną 
pod op.eką poradni do lat trzech, 
po tym zaś opiekę nad ich zdro­
wiem przejmą inne placówki Wy 
działu Zdrowia. 

nizowane będzie w ten sposób, 
aby kobieta, której Man zdrowia 
wymagać będzie odbycia porodu 
pod opieką lekarza, n ie musiała 
czekać na m iejsce w lecznicy. We 
wszystkich szpifalach, w których 
przyjmowane będą porody, będą 
łóżeczka dla noworodków, w licz 
bie odpowiadającej ilości łóżek po 
łożniczycti. 

Rozwój spółdzielczości w 
• Zychlinj.e 

.Jako jedna z naczelnych akcji, 
która już s ię rozpoczęła i będz:e 
prowadzona bardzo intensywnie, 
jest akcja zwalczania biegunek 
letnich u niemowląt. Stosowanie 
zabiegów zapobiegawczych wśród 
dzieci zagrożonych chorobami wie 
ku dziecięcego i epidemiami, a 
także szerokie uświadamian ie ma 
tek i op;ekunek co do właściwego 
zajmowania się i odżywiania 
dz' ecka, z pewnością przyczyni 
się do zmmeJszenia procentu 
śmiertelności wśród dzieci ma­
łych, a szczególnie wśród nie­
mowląt. 

. Dzieci, które przejdą pod opie­
kę przedszkoli a potem szkoły -
zapewnione będą miały opiekę le 
karską. Wszystkie dzieci ujęte zo 
staną w ewidencję, które prowa­
dzić je będą aż do ukończenia 
szkoły. W ten sposób, w okresie 
najbardziej czułym na możliwości 
zapadnięcia na choroby, które 
trudno wyleczyć, zdrowe dzieci 
będą chronione i zabezpieczane. 

Biorąc pod uwagę rozwój spół­
dzielczości na terenię Żychlina z 
dumą należy stwierdzić, że w ro­
ku bieżącym poczyniono znaczne 
postępy na odcinku uruchomienia 
nowych punktów sprzedaży. W ro 
ku 1945 Spółdzielnia Spożywców 
, Nasz Sklep" (z ilością 50 człon­
ków) uruchomiła przy Placu 29 
Listopada Spółdzielczy Sklep Spo 
żywczy, który od pierwszej chwi­
li cieszył się dużą frekwencją. W 
roku 1947 ta sama Spółdzielnia 
uruchamia drugi sklep przy ulicy 
Natrutowicza 22 wraz ze sprzeda­
żą pieczywa. W tym samym bo­
wiem okresie , uruchomiona zosta­
ła piekarnia, a ponadto trzeci 
sklep włókienniczy przy Placu 
$wierczewskiego. Rok ten zam­
knięty został bilansem, wyraża-

jącym się sumą 1.900.000 złotych. 
Momentem przełomowym dla 
„Naszego Sklepu" stał się lis•o­
pad 1948 roku, k iedy to na sku-' 
tek przeprowadzonej unifikacji 
ze Spółdzielnią „Dobrzelin", prze­
jęte zostały dwa sklepy spożyw­
cze i piekarnia mechaniczna z 
własnym punktem sprzedaży pie 
czywa. Przeprowadzona un:fika­
cja bardzo dodatnio wpłynęła na 
zmn · ejszenie kos!tów własnych 
oraz nadwyżkę kapitału własnego 
i udziałowego. Kapitał ten pod­
wyższył się do sumy 5.245.000 zło 
tych przy udziale 1.430 członków. 
Rok 1948 zamknięto sumą 
7.837.000 z1otych. Okresem wysił­
ku i wytężonej pracy stał się dla 
P.S.S-u rok 1949, gdyż poza istnie 
jącymi 6 punktami sprzedaży u-

O czy każdy ubezpieczo y 
wiedzieć powinien? 

Zasiłki rodzinne dla pracowników powołanych 
na ćwiczenia wojskowe 

Zdarzały się często wypadki, że muje jako ekwiwalent zasiłc-k dz:en 
zakłady pracy, jak również Ubezpie ny. 
czalnia Społeczna odmaw:ały wypła Jednocześnie zaznacza. się, ie za· 

siłek ten mote być również wypła· ty zasiłków rodzinnych pracowni­
kom powołanym na ćW:czenia woj­
skowe rezerwy. cany do rąk osoby upoważnionej 

P?'Ze'L pracownika 
w myśl obowiązujących prze.pi- ćwiczenia. 

powołanego na 
w. 

sów pracownicy mają prawo do za-

Gmin a 

tworzono jeszcze jeden i to bran­
ży mieszanej. Ponadto urucho­
miony został skład opałov•·y. któ­
ry mieści się przy Placu Wolno­
ści 1. 
Należy tu jednocześnie podkre­

ślić , że P.S.S. ma w swym po­
siadaniu obecnie dużą piekarnię. 
całkowicie zmechanizowaną o 
zdolności produkcyjnej 5.000 kilo 
gramów chleba na jedną dobę. 

mi pracownikami. Współzawodni­
ctwo to daje dobre rezultaty. 

W I półroczu Powszechna Spół­
dzielnia Spożywców potrafi.la już 
osiągnąć ponad 88 milionów złó­
tych obrotów. Z uznaniem shvier 
dzić należy, że dzięki sprężystości 
i wysiłkowi Zarządu oraz dzięki 
wytężonej pracy personelu Po­
wszechnej Spółdzielni Spożyw­
ców w Żychlinie zdołano osiągnąć 

W każdym ośrodku zdrowia 
wrganizowana będzie pokazowa 
kuchnia mleczna dla niemowląt, 
jak również prowadzone będą po 
kazy sporządzania potraw dla 
starszych dzieci. 
Powiązanie ośrodków zdrowia 

poszczególnych gmin z najbl: ższy Na szczególne wyróżn:enl e zasłu­ tak poważne wyniki. 
guje także bardzo efektownie u­
rządzony sklep tekstylny przy ' ul. 
Narutowicza 14, który cieszy się Li.st 
dużą frekwencją. 

R. mi szpitalami powiatowymi zorga 

j11naków woj. łódzkiego 

Akcja ochrony macierzyństwa i 
zdrowia dziecka, będzie w ciągu 

najbliższeg~ sześciolecia prowa­
dzona na terenie województwa 
łódzkiego, przez Centralną Woje­
wódzką Poradnię Ochrony Macie­
rzyństwa i Zdrowia Dziecka. Po­
radnia ta jest już w stadium or­
gan izacji. (Sak.) 

W najbliższym czasie zostanie 
otwarta. oddawna już oczekiw 
na, Gospoda Spółdzielcza, która · 
mieścić się będzie przy ul. Narut~ 

„Pracujemy dla lepszej przyszłości naszego kraju" 
wicza 56. W chwili obecne j prze- My, junacy 32-giej Brygady SP, przeciwnie jes t bodźcem do d al­
pr owadza się t am kapitalne r e- stacjonującej w miejscowości Su- szych i lepszych wyników. Z du 
monty. Placówka ta niewątpliwie I chy Dąb n a Żuławach, rekrutują mą stwier dzamy, że wspólnie z 
przyjęta zostanię przez sP.ołe- cy się. z okolic robotn iczej Łodzi, n~sz~mi rodzi~_ami --:- włókniarza 
czeństwo z w :elkim u znaniem, pragm e my przy pomocy Waszego m1 zJednoczyh smy się w szlach et 
gdyż świat pracy będzie mógł w I poczytnego pisma zapoznać ogół nvm wyścigu pracy, i pod wspól 
niej nabywać smaczne i w ysol·o- r?botn"ków z n~szą p_racą i ży- ..nyi:i sztandar e i:i k r oczymy ku_ le~ 
kaloryczn e . obiady, po niskiej ciem \ \r Brygadzie, ktore upływa szeJ przyszłości r:as~eĘo kraJU l 

cenie. Jednocześnie otworzona zo pod znakiem pracy i nauk i. mas lu dow ych w sw1ec1e. 
stanie m asarn:a przy Placu 29 Li Zadaniem naszym jest osuszyć Dążymy do podniesienia swego 
stopada Nr 24, z t rzema punkta- tutejsze t ereny, oczyścić sieć ka- poziorrl:u intelektualneg<?, my btr: 
mi detalicznej sprzedaży rozmie- nalów odwadn:aj ących ,dać tys:ą- w1errl: 3este~y m~o~ym1 bu~own1 
szczonymi w różnych puriktach com ludzi pracę na roli, przyczy- czym1 Polsk1 SocJahstyczneJ. 
miasta. nić się do odbudowy i przebudo- Redagujemy gazetki ścienne. •ór 

W r amach czynu lipcowego Po wy gospo'darki rolnej . Jesteśmy ganizujemy pogadanki, gawędy. 
wszechna Spółdzielnia Spożyw- i:ilni i mlodz1, pracujemy z zapa- Dążymy do u pov\•szechnien ia k ul­
ców wprowadziła współzawodni- , łem, choć zadanie nasze nie jest tury i oświaty wśród szerokich 
ctwo zespołowe m;ędzy sklepami łatwe. ale to nie s tanowi przesz- mas ludności tutejszej, dla której 
i indywidualne między wszystki- kód w n aszym twórczym wysiłku, organizujemy odczyty, pogadanki. 

• 1e 

mamy przodujące k ompanie i plu 
tony. 

Robotnicy! Napewno was n ic 
zawiedziemy. Łącznie w t\vór­
czym wysiłku ' '; ykonamy plan z 
nad w' ;~ką. Żuławy muszą być o­
suszor " .. j obs.an e w 100 prvc. 

Chleba wam n ie zabraknie. To 
wam przyrzekają junacy woje­
wództwa łódzkiego, zgrupowani 
w 32-giej Brygadzie P. O. ,,Służ­
ba Polsce". 

Junacy z 32 Brygady 
w Suchym Dąbiu. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
ZGUBI01 ro legitymację. Zw. 

Ze.w. n anazwisko Frydman Alta. 
f{ jl il1;l,ie<>"o 40. 73Wl 

„ ._,''H~11-:u Jrn1ą;,.ecz;c~ uD:!i pH' 
crz;·:Jpi Spolecznej W ęgrzecki J erzy. 
M;~ " o~ 8 L W). 7:101-

silku rodzinnego poczynając od roz­
poczęcia pracy aż do rozw:ązania 

gtosunku pracy lub stosunku służ. 

bO\\-ego za każdy miesiąc kalenda­
rzowy, w ci~gu którego stosunerl: 
ten trwał co najmniej 14 dn:. potępia wqstąpienie· apieża 

akademie. Wszyscy jes tć!smy bar 
dzo zadowoleni z p obytu w Bry­
gadzie, gdyż tak wyżywienie jale 
i zaopatrzen 'e jest pierwszorzęd­
ne. Dlatego też wielu kolegów zo 
staje ocho tniczo :'la III turnus je- z;_ '_U.l:HU1~0 k~1ą~eczi{ę unezp1c-
sie11ny. czami SpołeczneJ Dolot Ewa, Pod-

Ponieważ w myśl art. 134 ustawy Ostatnie wystąpienie papież.a i ' owej w Widawie. 
r; dnia 9.4.1938 r. o powszechnym jego zapowiedź ekskom uniki wy- Gminna Rada Narodowa w Wi 
obowiązku wojskowym (Dz. u. R. P. wołuje w dalszym ciągu liczne ko da wie na posiedzeniu odbytym w 
Nr 23, poz. 220) stosunek pracy nie mentarze i oburzenie różnych od- dniu 2 br. powzięła następującą 

łamów społeczeństwa. Cytowaliś- ucn\\.·ałę. - .,Zebrani członkowie 
może być wypowiedziany an: roz- my j uż wypowiedzi na ten temat Gminnej Rady Narodowej solida-
wiązany z powodu powołania na robotników całego województwa ryzują się ze stanowiskiem rządu . 
ćwlcze.nia wojskowe należy pracow łódzkiegQ, któr zy zdecydowan · e który stoi konsekwentnie na grun 
nikcm 11owołanym na i·wiczrnla woj potępili politykę Watykanu i P a cie· wolności religijnej , gwarantu­
skowe 

0

wyplaea.ć zasi!lek rotl ·t nny pieża w stosunku do narodu pal- jąc swym obywatelom swobodę 
na wspomnianych czł<mków. rodzi- ski ego. Obecnie n otujemy falę o- wykonywania praktyk r eligij­
ny. bu rzenia, która ogarnęła wszyst- nych, czego n ajlepszym dowodem 
Zas;łck rodzinny w tych przniad k ich chłopów polskich , którym było ostatnie oświadczenie rządu 

sprawa budowy no\ e j Polski opar w tej sprawie. Uchwały watykań 
kach przyslugitje zarówno, gdy po- tej na ust roju sprawiedliwości skie godzą w interesy naszego 
wołany otrzymuje wynagrodzenie z społecznej i zlikwidowanie wy- państ\\'a ludowego i narodu, są 
tytułu .<~ ;:isu:tl.•1 pracy, Jak i wów- zyski.i ozłowieka przez człowieka, one pogwalccniem uczuć rd1g.j­
cza~. r;dv w b1~u prawa do wyt'la· nie jest obca. Oto wypowiedź w nych ludzi wierzących, nadużywa 
erodzenia rodzina po\\O łanego ~t!'zy , tej sprawie Gminnei Rady N aro- niem autorytetu kościoła dla ce-

lów nie mających nic wspólnego 
z religią . Uchwały te grożą ho­
w.em s tosowaniem r epr esji p r ze­
ciwko m ilionowym rzeszom rob ot 
ników, chłopów i ideligentów 
pracujących, którzy od 5 lat bu­
dują Polskę Ludową. Uchwały t e 
popierają dążenia międzynaro­

dowego imperializmu podsycają 
re~izjonistyczne apetyty faszy-
stów niemieckich. · 

Gmin n a Rada Narodowa w Wi­
dawie wzywa wszystkie gminne 
rady narodowe do wzmożonej pra 
cy na wsi, do zwalczan ia w r ogiej 
dywersyjnej roboty reakcyjnej 
części k leru i do zaostrzenia czu j­
no:ici wohec wrogów Państwa Lu 
dowego" 

Nie dajemy się wyprzedzić w I s_~żych 29. 7306 
młodzieżowym wyścigu pracy. CZAJKA Anna z(łm . Piotrkor 
Mamy p rzc down."ków - junaków, zagubiła do•.,•ód oso!:Jist~1 . 271 

Mechanicz na 
Wytwórnia C z a pek 

J. W. OLSZEWSCY 
Łódź, ul. Piot1°ł~o.wska 3' 

tel. 264-10 

• 

• 
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Rzeczy ciekawe 

Montgomery studiuje 
„Mein K ampf" 

Wśród 24.-1, k~iążek, kt1iryeh czyttt_ 
nie zalecone jest. nxnerykańskim of1_ 
cerom lotnictwa. zu~jduje się 
„Mein Kampf" Hitlera oraz „Ciy do­
lar ocnli świnH" llenry Hizlittsa. 

.rak doniosła prasa francuska, na-
czelny ~6dz 1mnii brytyjskiej, mar. 
1znłek :Montgo111c1y w o~tntnim czasie 
ezrrn. bardzo pilnie „Mein Kampf'' 
Adolt'n. Hitlera„. Podczas o~tatnicj in_ 

'-' „ ._;.1.L~\ ~.L~':„ .... .1. .... ' 

W PA.m.:TWOWYM 'l'EATRZE 
WOJSKA POLSKIEGO 

(Jaracza ~'7) 

lh .Ś, d tlk'\ 8 ~iCJ11llli tt ltlW I'. O go_ 
dzin (l J9-ej Opera „'rr:win!a'' G. \ Cl' 
di. W pnrtii tytulo·irej B:1 rhnra Ko­
etrzew·sk1~ oraz llluria Kun :l1<k11, l>l;a 
Szam\Jorowska, StPfan Witcuucrg, An 
dn:e,j ll:ohki. f:lt efa u Dehi as;~ , Piotr 
Bal"lki, Włod ;„ i micrz l,wowlez, I·:d­
warrt Fcrlcirowicz, Al~k•an der g1.c 71,'­

licikiewicz. 
.Jutro, dnia. 9 s'.erpn1tL J!)W r. o go­

d.1.in ie 19-ej „R.igoletto" G. \' cTdi. 
'.l'EATR .KAMERALNY 

DOMU tOŁNIERZA 
Łódź, Ul. Daszydskiego 34 

Od poniedziałku, dnia 1 do lto~ca 
lrierpnia. codzienn:o o godz. 1!\, 15 w 
!l'eatrze Ka.memlnym komed:a Shnwa 
,,Szczygli Za.ułek". 

TEATR LETNI „OSA" 
ul . Piotrkowska 94 

Dz·~. o ~odz l~_;;o „Ja :!z1~ Wdowa" 
P staln ie dn i! 

-Klllal-
.A.DHL'\ - „~l~i:tJ y,,u, " JCJ t.) ;;l ti' 

godz. 16, 18, 20 
film dozw{)lony dla młodzie;,y cd 
lat 16 

BAŁTYK - ,,Mfoda Gwardia.'' 
!eria n . 
godz. IT. 19, 21 
dozwolo~y dla młodziei.y 

BA.JKA - „Postrach ~Iórz." 
goil&. 18, 20 
dozwolony dla rułoctz:eży 

GDYNIA - ,,Program Aktualności" 
Nr 34 

godt~ 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 
21. 

HEL (dla mlodz.) - „:lielone lat.li " 
god7. 13.30, IS, 20.30 

MUZA - „Rzym tlia~tc Otwarto" 
godz. 18. 20 . , 
fi lm a~zwolony dla młodzu:•ry od 
lat 18 

P OLONIA - „U1ica Graniez.na" 
g• cle. 15.30. 18, :!O.i:O 
film dozwÓlony dla rołodziei.y od 
r·d Jnt l 2 

:PRZEDWIOśNIE - „'\a tropie zhro 

dn '' 
~nd z. J6, 18, 20 
film dnnvolony dla młodzief.y od 
od lat 16 

:ROB-OTNIK - „Młoda Gwa rdia" 

flueniy mu~rałc-k nie routl\Wał aię , 
tą J,:gi47:ką 111 łóżku. 

Swinie polarne 
Radzienłim. 11~.zonym uda.ło 1ię try­

bodowae w p6łno11no·uchodnich reg io_ 
na·~h Zwią7.ku Ro.dzieekieg1> nowy ga­
tunak świni, » adzwycz:tj wytnymalej 
n& ostry klimat okolicy polarnej. 

N owy gatnr1f'k ~wini ,,polarnej" 
'll"aiy jed~n i p6ł raza wi,cej, niż do­
trcl1~1:!18 Jiodowana w tych okolieach. 

Susxa rujnuje Francję 
I'r1~\whn, któr:i. na l'l"iC<hiłn Fran<';j~, 

1tała !ię pnyezyną wirla pożarów. 
l)gień rnzprrc•trzenia się ~rybko. 11 
cz~sty bTak worly uLruduia akcję ra_ 
townicrą. 

W ~;non o~ir.ń wTbuchł w trzceh 
różn,l"th punl,ta<h. • 
Pożarv zbior6w ro1„-rr.h za notowano 

w Frun~e. Rpłont!ło mi~clzy innymi 30 
kwintali zboia. 

W Ceaul ~o Loudun, w St. Marsot­
!c8 i Dange zapaliły <>ię fc>rm:-- . La• 
Rplonął na przo~trzeni 150 ba. 

fir:nltownc poi.ary zanotol'"ano rów_ 
ni~ż w Lnharthe, Gone~~e. Grier en 
Bouere, RPdcn, ~t . s~gnl i t\"l~lu iu­
„~-,·h mił',i~cowo~ciacl' . 

W flarillon (Tndre) ogień ~pTisto_ 
• t ,d 101'1 hektar61• pól nprawn~·„b. 
~trnt:v ob„jmuj:i ::0110 kl"intali p~zelll­
,. 1 .i1?1·zmi~niR. 

Wsie murzyńskie pl'łną 
na piek nej F.lorydzie 
\'I' niiej~~o1'1'oki GrO \' l'hrn<l, ua 1"Jo_ 

r,,•cb:i<', ramt~,j•ie clern~11ty fn~z;v~tnw­
~kie 'll"~zc1rly kampa nię trrr:iry~t.nizną 
pn~•·iw ko lurlno~ ·i mnrt.;vńskie,i. Jako 
prctek~t 1lla tr.i i.k ... ji rozpu~zr:zono po_ 
glo~k'}. ż.e ,jakohy pl!l\"119. biała kt•bie­
la zo~1· ;· '<\ rnalnkow:rn:i. przez .:\furzy_ 
nów. 

POll'm. jak biali Op!',1' •Y.krn.v io 3palt1i 
3 domv tlllll'7.'11ckie, re~z1!l ludnoś~ 1 
mur1.n3~kirj · 1ab11rykado'l'l'ala się "' 
•1'"ych domo8twnch w ohul':ie rri:d 
d:il~z~mi akt1tmi Ko-Klux-1\J~nn. 

1:!.0-! W1adorrwś.· i [1<1h1rlnio1H', l:! . ~ll 

Aucl~· C'ja illa w~i. 12.51} .,::\a sTI"oją 11 u_ 
t ll". 1:uo Sknvoka PCK. 13.30 Mu_ 
71·ka Qbiallowa. lt.00 A u rlyrja Związk;1 

1 ~:iucz.'"cic1'twa Pol!kiogo. 14.15 K on-
1·ert !ofistó1'"· H.50 (L) Komunikaty. 
14.:i;) (L) Muzyka ro1.rpvknw.a. 15,15 
(-L) Aktunl1111ff.ci łódzkie. 15.25 !'ro· 
gram dnia. 15.30 (L) Piołllnki dziee1 
gredlidt. 15.45 W~pomnienia i Festi. 
,-~ lu PobkiPj Mu1,yki Ludo1'1'r>j, 16.05 
„Ty śpi.oz ~umaku" . 16.l;i Aud.rcj"ł 

To1'1'. Prz~·jaciM żoluicr1a. lti.20 (L) 
Au,Jyrja rlla rnło•lzieży - "·yjątek z 

książki Ce11tkiewicz6w pt. „ Oclarpi, 
syn Egigwy' 1 , l!j.35 (L) }J.uzyka lek_ 
ka. l~i.50 (L) Repor taż A l. Marka pt. 
„Ludtie z da wnych ezworak61'!' d' vo1·­
~kieh" . 17.00 l dziennik popołudnio­

w·-. 17.15 K,n1~.ert rozrywkowy. 18.UO 
,,Głog mają, kobiet.y". 18.15 Recit&l 
fort1:>pia11owy 8. APl:uiaze. 18.45 Kwa 
clnim pioeenek w ...-y k. N. Pilehow_ 
•kie_j. 19.00 TI dziennik popołudniOW!-
1!U5 Audy~ja dla 'l'fOj~ka. - „Czer\'fo_ 
ny sztandar - flymbol re'l'folueji'' -
montaż litP.r11c·ki. 19.40 Recital skr:r:yp 
<'on-y &, Pol<~elt. 20.00 „Vlszechni..:a 
Radiowa". 20.20 Koncert rozrywkowy. 
:n .OO Dziennik wieczorny. 21.40 „Da­
leko od Mo~k1'1'y" - 46 ode. powieśct 

W. Aia,ie""a . 22.IJO „Na dobranoc" -

Pn:esido 12 tysięcy widzów pomimo prnpięlmej pogody 
wstrzymało się wczoraj od wycieczek za miasto, Jub już zar az po 
obiedzie pośpiesznie wracało do Łodzi, aby po dłu.,.iej dość 
przerwie odśw:eżyć swe sportowe a p rzede wszystkim ;iłkarskie 
namiętności. l\Iecz ligowy pomiędzy warszawską Legia a ŁKS­
Włókniar7.cm zapow· adał się tym razem specjalnie cic'k

0

awie, a to 
z łJch względów, że obie d r u:i·:vn :v zmier1;;ć s ię miał~· po d łui:sz:vm 
odpoczynku spędzonym na specja.!n~·ch ohoT.ach. 

Zapewne ten dlużs7.y orl 1>oczyn l'k wpl;v n11ł właśnie na to, że 
tempem. w c:iorajs1ego meczu nie był śm~· oszofomieni. Nie było ono 
poryw?J~cc: Po w.szystkich niemal graczach widać h:vlo pew11e 
r ozlen1w 1c!ue tkwiące j eszcze w mięśn' a.eh, co ~wiadqy, że na 
oboz~cl~ ni~ było źl e, a. może nawet za„. dobru·. Ktłnd~·cjn jednak 
pny1dz1~ .ruewątpliwie,_ ale nieco później, za to miejmy nad'f.ieję 
starczy JCJ chłopcom az do końęa sezonu, k"edy może n aj wiccej 
będzie je j potr%eba. · 
A jakn była gra? - zapewne cie-1 ale niestety, t:"·ch bramek n:e oglą-

k~w jest tego nie jeden z Cr.ytelni- daEśmy, gdyż. jak już wspom:nali­
k~w .. który nie _był. wczoraj na Sta-1 śmy, atak nasz grai nie tylko bez 
d1onie LKS Wlokn;arza. szczęścia, ale : bez 3·pe.:jalnej tak-

Gra była normalna, ot, taka. do tyki, no, i najważn iejsze z tego 
jakiej' już zdążyliśmy się pt'Zyzw~'- wszystkiego to chyba to, że w bram 
czaić i mocno byEbyśmy zdziwieni, ce wojskowych grał...· Skr01nny. 
gdyby była inna. Gospodarze. trze- Co tu O\Vijać w bawełnę. Zawdi.'.ę 
ba przyznać. grali wdora j ,„.-~· j !j1- cza jąc Skromnemu Legia uratowal.a 
kowo bez szczęścia. Pr-ze;r. cale nie- '~ Łodzi jeden punkt i >v:-·wioz.ła wy 

n1k r()m:rnwy 0:0. 015ok Skromnego 
mal 90 minut łodzian:e m;cU :rupel- na wyróżnienie zMlugiwał jeszcze 
nie wyral,ną przewagę. N :eprz~'li- u warszawiaków Mordanki, który 
C?..oną ilość razy gościł n1$Z atak był bezwz.glę<ln :e najle-p:<zym w na­
pod bramką warszaw;aków i wiele padzi?. jako jednak ćato§ć - na lep 

szą niceo notę zasłuż~·li wczoraj ło­
micliśmy do zanotowania chwil peł 

n yoh „przedbra:nkowych emocji", o mistrrowstwo li ligi 

dziani<>. choćby z tego w~lędu, że 
nie grali tak o~.ro, jak gofoie i nie 
uclekali s:ę do fauli, jak oni. 

Pierwsze .\5 minut gr,v upłynęły 
pod z:iakiem lekkiej przC'\vagi ~0$pO 
darzy. Warnawiacv grali, trzeba 
prz:i-'Znać, du.i.o lep!ej niż ().<tatnio 
w Warszaw:e, ale za to nie mniej 
ostro. Wszelkie jednak J)l'Óby ze stro 
ny gości, zm!erzające już d o gry 
nie ostrej. a brntalnej, bardz<> szyb­
ko potrafił ukracać sędzi'a J~!onka 
z Krakowa. dz.iP,ki czamll obeszło 
się bez niepot.rzebnych of:ar. 

SKŁADY drużyn 

\\'1\S Letia: SkrolllJly , Wacbsman, 
Sttefłn, Wa.śko. 0 tJ1'yrh, Młłcr~n°"' 
ski, CyPIJl.k, (fónki, Olejnik. S~ 
dek, Mordarski. 

f,KS Wlóknia.n: Szrzunyń1ki. lVło 
dart'zyk. f,uf, Snłt;l"!\Zt'WM·i. Urba-n, 
Pietrzak, Hogendurf. Ba.ran, Łą~ 
Patkolo, Gwo?x.lzlń~kl. 

Sęchla: Jellit'nka (Krlłltów). 

Z tak zwanych r.roźnych gytuacji 
podbramkowych na w.::pomniCflie za 
slug·uje l'\'łaściwie j~na, kiedy to 
w osti1tniei dosłownie chw:li W;;ks­
man uratował Legię od utraly bram 
ki wyręczaj:4c w tym Skromnego. 
który n ien.cz·~śliwie z n irj wybiegi. 
Po przerw:e. gn1 jeszC7..e bardziej 
zaMtrz:-·la . ie i pr zy n !o.~a naszym 
chłopcom o wiele wiecej okaz.ji do 
zdobycia bramek. ale, nie<ttety, 
wszyslkie one zo~taly n ie wykon;y­
stan(>. W 17 mhnc!e mŁirowany n:e 
mal strzał z 3\J metrów obronił 
znów n 'ezawodnv bramkarz war­
szawski Skromn ,·.' w 24 minucie ten 
7.e sam obr~n ił taką?. ~atm~. ;;:dawało 
by si1~ muro,••aną bra11)!cę. w 23 m:­
nuc'e znów p;.)ka nad poiprzeczkę 
itd. i td . 

W o,1.atnich minutach war·za\\.'ia­
cy jakby zaczęli częściej przycho­
dzić do ilo5u. Szczurzyński mu3'. ał 
nawet kilka razy interweniować. a­
le w rezi.1 ~t <1de wy~zedł 7. tych oprl' 
~ii >:7.cr.ęśihvie i wynik bezbramko­
wy udalo mu sle utrzymać do koń­
ca ::potkan'.R. 

Tenisiści 
Widzewa 
zwyciężajq 

fi i 7 hm. w ramach ligowych 
tozgryw~k o drużynowe mistrzo­
stwa Polśki w tenisie, Włókienni· 
czy Związkowy Klub Sportowy 
„ Widzew" zwyciężył po zaciętl'j 
walce ,.\Vartę" poznańską w sto­
sunku 7:6. 

P unkty dla Widzewa zdobyli: 
Borowczak i Skonecki Jl w grze 
poj edyńczej mężczyzn, para Bo­
rowc:r:ak - Adamczyk w grze po­
dwójnej mężczyzn, Cungowa i Ul 
.riclisow-ll w grze pojedynczej ko­
biet. para Cungowa - Borowczak 
w grze mieszanej i Ożga w grze 
pojedyńc1ej juniorów. 

Na specjalną uwagę zasługuje 
ofiarna i opanownna gra Boro„v­
czka, który w decydującym mo­
mi>nc'e, zarówno w deb1u męskm 
jak i w grze m ieszanej przechy 
Hł szalę zwycięstwa na stronę W i 
dze.wa. 

W swoim rodzaju rewelacyjne 
zwyc· ęstwo odniosła również Ul­
richsowa, b'jąc w 2 setach, 6:1, 
6 :1, czwartą rakietę Polski, wy­
raźnie niedysponowaną Jaśkowia-
kówn~. , . 
{~oiidnność i serdeuność, z ja­

ką )H'zyjął klub „Warta" drużynę 
teniso,'rą ł,odz i, była wyrazem 
coraz bardziej zacieśniRjących się, 
pra'\vdziw ie sportowych, stosun­
ków r obotn iczych drużyn związ­
kowy<'h. 

Mtelech zdibywcą 
„Grand Prix Polski" 
Pwnań (<>Ml. wł.) Drugi po wojnie 

wyśc;g motoc:-'k:owy o „Grand 
Pr:x Polski" wygrnł Mieloch pr7..ec! 
Dąbrov.-:;kim i B llbenickim. 

Startowalo 34 zawodnik<Yw· w ka­
t~oriach do 230 com., 350 cc.m. i po 
nad 350 ec:m. Obo;c najlepszych za­
wodn:Jz::ów pols•kich, startowa!: ;:a­
wodnlcy CSR. Ze;;.zloroczny z.dobyw 
Cll „Grand Prix Pohk:" Bubenicek, 

Wczorajsze 
w-y-.iki ligowe 

Polonia (W) - P olonia (B) 3:0 
::raco,·ia - W arta 1:1 (0:1); 
LKS Włókniarz - Legia 0:0; 
Ruch - Lechia ((:id) 2:0 (0 :0); 
Szombierki - AKS 0:0. 

Gwardia Z . Pabianic ~va:~~:;; ~:k~;u ; raga. 

•i #I 11 ~ - I ----· --·------

• ~wycięźa ··Gwardię ze Szczecina 1 O . ,,ltko" _ l l K (Kat} 4: 3 
Wczoraj w P abianicach odb:ył l\l;!cz prowadził b. dobn:e sę-

się merz piłkarski o mistrzostwo dzia Nowakolvski. 
I Il lig i po-między tutejszą „Gwar- W Radomiu. w drugim meczu o 
dią" a „Gwardią" ze Szczecina. mi51.1'7.oslwo 11 ligi Widzew uem~­

Spotkanie to, które zgromadzi- wał wczoraj z Radom;akiem 1:1 

'IĘl(SZE ·WYGRANE ło przeszło 4 tysiące widzó" ' za- _co:_Ol. ______ _ 
kończyło się szczęśliwym zwycię N·a trasi·e 
stwem gospodarzy l :O (0 :O). 

!Jfi LOT ER.li 
1-gzy dzień ciągnienia IV-ej klas· 

Wygrane po 500.000 rJ padły na 
Nr Nr 1424fi :ł-&376. 

Wy1 r aae J>O IDO.OOO z2 padry na 
225'87 27632 54~5. 

\Vygra.ne po 1~0.000 zł ~adly na 
Nr Nr 1780 592 7288 7432 7811 9800 
9842 10515 13838 15091) 195{)7 2&219 
20045 30020 33477 38208 45786 46642 
483211 53542 63281 64-Ml 67799 00615 
68793 75963 1'7073 77003 8S005 00568 
!>2313. 

Decydującą o zwycit)stwie gos Ozorko" w - Ł•!ZJCI 
pocłarz:v bramkę zdob~·ł w 7 mi- n 'ł ~ 
nucie po przerwie KUROWSKI, 

Lekkoa tlec1 przedłużają 
imprezy jubileuszowe tOZlA 

W cz.a.sie przerwy mec~u pi'-'lca.r­
skiego Legia - ŁKS Włólm'. arz o­
glądaliśmy wczoraj dw:e konkuren 
cje lekkoatletyczne. których organi-
acji podj~ła się sekcja ŁKS Włók­

niarza chcąc jakb;v tym przypom­
nieć o jubileuszu 25-lecia ŁOZLA, 
który niedawno obchodr..:li oCic.ial­
n '.e nasi lekkoatleci. 

Na trasie Ozorków - L~zyca i i: 
poWl'Qtem odbył::· :"ię wcwraj pro­
pagandow-e zawody kolarskie. 

W dniu wczora.iszym w meczu o 
wej<cfc do kT. B J&hkie „Arko" po 
k<mało ZZK (Karsm:~e) ~:3 (3:2). 

łf • * 
W m 'c·:u towarzy;~im Spój nia 

zv:yc :ę7.yla ·w :dzew II 3:2 (2:2). 

I OIJ•n t,6,~!;'!!~ llomlteltt 
I Wctl•„„M.klero 1tomłt•C1t 
Pel•lil•J ~l<'llno<"Hnej Part1l 

Bf>blllnł<'t< J 
lle d•IU)•! 

' X:o le&l'U111 Re•hkcy•n•. 
W ydawe11: !l!;W „ Pra<a " . 

-" dre:< R,...•kc 'ł' ł.~. J>.n:r­
ll:ow1lra N , 111 1>. 
Drułt. : 

Z a lrlally Or.11 f'!"""" li: s VI 
„Pra•~-· P Mt •tl :twir" I 11 
t..ł . ł'Jł . łS 

lelefonJ': 
.„ ~ .i;ktot nar.'! „ lov: U~- h 

Zut@ee red . MC... tt.t-t t 
i elrr etan OtSpaWl„dL : 1~ 21 
l!ftr«brlat o!'f\lnT: m-ss 
f'l2tał IH•rtyjn• , • 2~4 ·2~ 

. „~„"- li 
0 :&1&1 k or.,.p•.mll•• ,,. w 
robMnle•ych I cblop­
•Ji:Jcb ora 7 r e1h k to rów 
trnet am„„ ... „clt: l lt " 
n21a1 m utar )t: Zlł-11 
Ozfał m lf' tk . I • por I : 154 li 

seria. I 
godz. 15.301 18, 20.SO 
dozwolony dla młodzieży 

BOMA - „Złoty Kluezyk" 
godz. 18, 20 

' ;rra orkiestra Rozgłośni \Varsza'f@kiej. 
:l2.45 (L) „I dni ~portu łód7.kif'go' • -
audy<'jo. TV opr:tco..,.aniu. red. L. Szum­
Le'l"skiego. 22.58 Cf,) Omówienie progr. 

Wygrane po 40.0~ zł padly na 
Nr Nr 1282 103?3 HIZ'll 2€66~ 3-0146 
58398 71858 73200 74656 76019 70042 
~On3 

\Vyirra.ne po 16.000 zł padly na 
Nr Nr 15HI 18:.?2 l~:.S ~3 3<M4 3-062 
7618 8745 14589 16218 J 8753 20057 
21822 22711() 26516 32&6U 373';"5 4.a!ll 
ł.>091 4.Q~ 49'830 51105 34-062 5'i701 
~Oi 22 0072-'i 610~4 653!1 70638 7:>005 
~1?58 ~~~?I ,,1M;f~4. . S0%2 9H~ 9J:ł.'; !1 

W czasie przt'rwy ror.egrano dv.-ie 
konkurencje - bieg na 800 mtr. i 
sztafetę 4 razy 100 m. 

Bieg na 800 mtr. wygra! Stępień 
(Chemia) w czas ie 2:07.9 przed De-r­
w'.nisem (ŁKS Wł.) - 2:09 i Pasi­
koY\o-sk:m (Chemia) - 2:09,3. 

W pie.rv;szym b '.egu na 2i> kim. dla 
~iadacz.y rowe rów turystyc;mych 
Z.'\VYC;ęzj,ł Radzikows:;:i (LKS Wł.) w 
czas!e 52:48.6 pru>d B~z«:ykiem 
(ŁKS Wł.) - 53:03 6 Kaucklm 
(ŁKS Wł.) - 53:03 8. 

W biegu na 50 kim. dla po~ada­
czy kM·t wyśc:igcwych Z'.'1yc:ężyl Ol 
czyk (ŁKS ·Wł.) w czasie 1 :40.08 
przed Zawadzkim (ŁKS Wł.) 

Dział ~ 'r "!!lnml~'I' ! U l -U 
wnm. ~ I U l 

Dtl•ł toiny: Wt•n. t - 154-!I 
Red•kC'l• n<><"n• ' ta li ; !Sll- &1 

Y. "' p0rtat: 
t.6.Jł. 'Ploti'k11wn a '1', wt m -n 
Ądmlnl~•u.:1• : m "~ film dozwolony dla. 01lodzieiy 

REKORD - „Bohatercnr·e Pustyni" 
dla młodzieży godz. 16 

lokalnego n11. jutro. 23.00 Ostatnie l'!"ia 
domo!ci. 23.10 Muzy'ka powaina. 23.50 
Program un. jutro. 2 i.OO Zakończenie 

Sztafetę 4 razy 100 m. wygrał 
ŁKS Wlókniarz w czasie 46.6 przed 
Włókniarzem CPabfanice) - 46,8 o­
raz ŁKS Włókniarzem II. 

nnal o~l„P•l!'I• Il\-~ 
r.ódt, „,<'tri<..,~• ._ '81. 1 11 -s~ 

1 :47,56.6 oraz nie!' towarzvszonym 
„Antoni i Antonina" 
godz. 18, 20 . 

aurl,;· .;ji i H y m.TI. Poten'IJ<:ą (Zg ien:) - 1:48 :17.6. D-02296 „ ...... „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„m!!„„„„„„„„„„„„„„la'l„„„„„ ... „lfil„ ... „„ ... „„„„„l!llllllllllllm!:„mlJ~..,.,_.UMt!mł 

dozwol01.1y dla 01lodz1ezy 
STYLOWY - „Skarb" 

godz. 16 dla. mlo1lzieży 
god.z. 18, 20 
doz~olon.v dln młodzieiy 

śWI't - „Ska.rb" 
godz. 18, 20 

. dozwolf)ny dla mkdzie~y 

TATR-Y - „Cygań~ka. Miłość" 
godt. Hi. J 8.30, 21 
film dr'zwolony dla mlodzieiy ot! 
od lat 16 

TJ,;OZA - „Tragieiny po1kig" 
godz. 17, 19, 21 
f :ltn chnr.olony dla. mlodz.i-ciy od 
lat 18 

WISŁA - ,.Powrót do domu" 
goaz. 11, 19, 21 

WŁóKNIARZ - „Wie§ na pogranic:w" 
godz. 17, 19, 21 
dozwolony dla mlodz:eży 

WOLNOść - „Powr6t do domu" 
godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA - „X arr.ecr.ou a z Turk. 
meni-i" 
gor1z. 16. J 8, ~O 
fi lm dozwolony dla młodz.ie7.y od 
lat 14 

W • . Ażaiew 222 -
Daleko od Moskwy 

Obok cieśniny Smorczkow i Silin pod kierunkiem F:­
l!monowa przymocowali do ciężarówki dwie poprzecz:­
r,e be1e, a na Unie jako przyczepkę ·- leżącą obok nie­
wielką cysternę. Pomagali im szoferzy, których auta 
!.tały na brzegu. 

- Co tu r obicie? - srogim tonem spytał Batma­
r.ow. - Nikogo nie prosiłem, jest mi potrzebny tylko 
Smorc:t.k ow. 

- Rozumiemy, towarzyszu Batmanow. Głupstw nie 
rob:my, - powiedział Machow. Ruszymy na lód na­
tychmiast po otrzymaniu w;u;zej ~omendyl _ 

Machow wykrZ)'knął z taką szczerością, że Batma­
now zostawił go w spokoju. 

- I ty jesteś tu i Sołncew. Wszak kazałem wam od­
począć. 

.:.._ Nie może.my po1.ostawa c w tyle za towarzyszami. 
A!eż nas to interesuje! .:_ powiedzial Macho,-,· tak szcze­
rze, że Batmanow zostawił go w spokoju. 

- Co to za bęben? Smorczkow, poco przymocowałeś 
' "' ODA GW " .,."'IA" C"'sternę'? - zdziwił się ujr,zawszy cale urządzenie. -„~lli-l ~ .J' 

T,\·m wszystk im, któny nie mieli Przecież to zbyteczny ciężar. 
moż l iwdci ohcj rzcn ·a r.s7ej !erii fl - Nie szkodzi. niech będzie - uspokoił go Kowszow, 
nm .• ~Hoda G 1Ynrdi:t", wy&iTiellanego który już obejrzał cystern~. - Doskonała myśl: jest 
M ekranach k in łrld 1;k ith rrz.vpomina to lekki i n ·e skomplikowany walec. Skoro już zdecy­
n1;-.·, ; 0 film ten 'l'Q'św ietlany je~ t na dowal'ście rvzykować, to pociągni jcie również i ten bę-
ekran.:e kina „Eobotnik". 1 ben . 

- Czy nie zapomnieliście zaopatrzyć się w żywn'ość? 
- spytał Batmanow Jedna brygada pozostanie na wy-
spie, tak że na1eży zaopatrzyć ją . \Ve wszystko. 

- żywność załadowana, leży w aucie, - uspokoił 
Smorczkow naczelnika. 

Zapuścił motor, wlazł do kabiny i pozostawił drzwi­
czki uch ylone. Batmanow chciał wejść do woztl. aln 
Aleksy zamknął drzwiczki i zagrodził mu drogę. 

- Nie potrzeba, Wasyli Maksymowiczu! My sami! 
- Odjazd, Smorczkow! - rozkazał F1limonow. 
Aleksy i Silin wskoczyli na stopnie z prawej i lewej 

i:trony auta, które powoli zjeżdżało wdół. Za nim ~rę­
cąc si ę na dł ugiej linie ,obracała si ę cysterna, z grze­
chotem ugniatając śnieg. Batmano'v poczekał chwilę 
i pobiegł za nimi. R<>gow puścił s! ę jego śladem. Tlum 
szofer ów ruszył również. 

- Pozwólcie i mnie! - krzyknęli jednocześnie Ma-
chow i Sołncew: 

F:limon ow rozożył r~e: 
- Stać n a miejscu. Machow szykuj się. 
- Rozkaz! - krzyknął M achow z zachwytem. 
Auto Smorczkowa . poruszało się po lodzie. Cyster­

n a , obracając sie, wydawała głuchy dźwięk podobny do 
di wona. Batmanow i Ro.i;ow n e chcąc pozostać w tyle 
s zli s?.ybko. Nagle Was:vl Maksymowicz zatrzymał się 
nadsłuchując! - zdawało mu s; ę, że słyszy podejrzany, 
g:ośny trzask. 

- Wracać! - ryknął i pobiegł do auta. -- Aleksy 
nątychmiast wracać! 

- Nic nie będzie, Was~·li Maksymowiczu, - uspo­
koił go Rogow. - To trzeszc7y coś w głębinie, lód je­
szcze mocniej krzepn' el 

Batmanowo nadal nadsluchwiał, pocz:n-:.1 od\\"l'Ó('i ł sir; 
d~ brzegu i m~chnął ręką na F iEmonowa. Dru~(e '1tt ~0 
WJechąło na !od. Batmanow szekał i ws '. adl do kah im· 
Machowa. · · 

- W.esz po czym jedziem;.·? - spYhl. v: er.olo. zclri­
mując czapkę i ocierając spocone czołÓ. -- Po powINŻ­
chni cieśn:ny Dżagdyńs!c: <'j. - Tuts j k !cd _d p l·; w ai 
: wój Newelsk1!... · ' 

Za nimi zjeżdżały do brzegu C.P. :!.Hó·;;ki do rołnwv 
załadowane drzewem. Vtrzymując mięc!~v s oba nn'.rn ':i 
odległość posuwały się kolumną po ~i~·ie7 o ;):~·;art "i 
drodze. Motory rytmiczn' e warczały. pcd kołami s'crz ':~ 
p!al lód. W kabinach rozma„ ... ·iaL podPI-eceni szoforŻ'; . 
Kolumna zwiększo.jąc szybkość po:;u,„; al:J. si ~ w kicru~­
ku wyspy. · 

Na cieśninę spłY'A'·ał zm"erzch. Trudno b·::.o o..,.ar na' 
Indowy jej bezmiar. Zda1eka z;;mi eraj ąc i ;.nów ~cui~':: 
się bi egł ku nim gwar wielu głosów. \V h ·m m or.12::id: 
brygady Umary Mahometa i Karpowa skot'Jczyl• bu­
dowę drogi i spotkały si ę M lodz;e. Ktoś odrzuĆi ł o.~­
ka,rq, i łom, Kaq)(HV i Umara padli sob ie w r a,11:ona 
i ucałowali r. i ę. , 

- ~fatko kochana, jak'e to wzruswjące - iron im­
v: al Vberman - pocałunek na mroz'e. Bvł ic'cln ąbf' 
i'denerwowany nie mniej pd innych. - u;vada! Sti i ­
cbajcie orzeczenia arbitra: kolumna tov•arzv~za Ka r­
powa uzyskała pierwszeństwo w wyfo!gu! · 

Od strony Karpowa rozległy s ię hurzl'wc . o\:~a sk i . 
od strony zaś Umary - gwizdki i p rok.st,..._ 

- Dlaczego Karpow pierwszy ? - z oburzeniem 
wolał l!mara-, - Zr_obiliś~y półtora razy w: ęcei. n ie 
nszukt1.cie mn.e! N1ef'raw1dłowe orzeczenie ! :Należv 

, r.rzejrzeć jeue2e ru:. · 


